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We Lwowie, Środa dnia 5. Lutego 1868. 
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Stosownie do uchwały e. k. sądu krajowego lwow- 
skiego Z dnia 14. października 1867 do l. 13543 naka- 
zuje sie Redakcji na mocy g. 20. praw. pras. pod rygo- 
rem 8. 21. praw. pras., by załączony pod */. wyrok na 
wstępie Gazety Narodowej, po doręczeniu wyjść mającej, 
z tym dodatkiem umieściła, że wyrok ten przez c. k. 
sąd krajowy wyższy w zupełności potwierdzony został. 

C. k, sąd krajowy dla spraw karnych. 

Lwów dnia 21. stycznia 1868. 


%. L. 13648. C. k. krajowy sad we Lwowie za- 
wyrokował na mocy udzielonej ma od e. k. Apostol- 
skiej Mości władzy dziś pod przewodnictwem c. k. rad- 
cy sądu krajowego Semkowicza — w obecności e. k. 
radców krajowego Ortyńskiego i Trusza jako sędziów i 
c. k. auskultanta dr. Starzewskiego jako protokolisty— 
w Sprawie śledczej przeciw Janowi Dobrzańskiemu i 
Platonowi Kosteckiemu, o przekroczenie urazy honoru 
na zaskarzenie Eugeniusza Pawlewicza i Władysława 
Rapackiego przez umieszczenie w Gazecie Narodowej nr. 
168. z dnia 24. lipca 1867. w kronice się znajdujacego 
artykułu: „Szastanie się Moskali we Lwowie* podpa- 
dajacego karze podług ge. 491. i 498. k. k. po prze- 
prowadzonej na dniach 12. i 14. października 1867 roz- 
prawie w obecności prywatnych oskarzycieli Eugeniu- 
sza Pawlewicza i Władysława Rapackiego, obwinionych 
Jana Dobrzańskiego i Platone Kosteckiego : Plato Ko- 
stecki z Wieckowie, obwodu przemyskiego, 36 lat li- 
czący, gr. kat. religii, żonaty, bezdzietny, współpraco - 
wnik Gazety Narodowej, za artykuł w nr. 168. Gazety Na- 
rodowej z dnia 24. lipca 1867 w kronice umieszczony 
pod tytułem: „Szastanie się Moskali we Lwowie“ — 
który to artykuł zawiera w Bobie istote przestępstwa 
urazy honoru w myśl gg. 491. i 493. kod. kar., jako 
ówczesny odpowiedzialny redaktor Gazety Narodowej i 
autor tego artykułu na podstawie $$. 264, i 268. pro- 
ced. kar. uznaje się winnym, i za to podług g. 493, 
kod. kar. z zastosowaniem 8. 266. k. k. na 14dniowy 
areszt, dalej na podstawie 8. 35. praw. pras. na utratę 
z kaucji 60 złr. na rzecz lwowskiego fundnszu ubogich, 
dalej na ponoszenie kosztów postępowania karnego 
skazuje sie. Zanazem w myśl g. 36. pr. pras. wydaje 
się zakaz rozpowszechniania dałszego nr. 168 Gazety Na- 
rodowej z dnia 24. lipca 1867, które przez urzędowe 
dzienniki na koszt winnego ma być ogłoszone. — Ten 
wyrok ma być przez redakcję Gazety Narodowej w myśl 
88. 20. i 39. pr. pras. w najbliższym mmerze Gazety 
Narodowej, po doręczeniu tegoż wyroku wyjść mającym 
na pierwszej stronnicy nmieszczonym. II. Od zaskarze- 
nia, przez Engeniusza Pawlewicza przeciwko istotnemu 
redaktorowi Gazety Narodowej Janowi Dobrzańskiemu o 
ten sam artykul wniesionego, odstępuje się, i temnż 
świadectwo urzędowe o jego niewinności wydaje się. 

Lwów dnia 14. października 1867. 
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Sprawa językowa w lwowskim sądzie 
wyższym i sprostowanie urzędowe. 


II. 


Podług wieści, które się były rozeszły po 
mieście, uchwała lwowskiego sądu wyższego mia- 
ła zawierać w sobie zdanie sądu, iż tak język 
manipulacyjny jak i sądowy w ogóle ma pozo- 
stać i nadal niemiecki. Albowiem ta sprawa po- 
rusza od lat kilku wszystkie umysły w kraju, 
podniósł ją sejm kilkakrotnie w uchwałach i ad- 
resach, podniosła ją delegacja w układach swych 
z ministerstwem. Nie więc dziwnego, że i Gazeta 
Narodowa streszczając obiegające wieści 0 spra- 
wie językowej w sądach, nie mogła ani przypu- 
ścić, iż to nie chodzi nawet o język urzędowy, 
ale o kwestje dawną , podrzędną, czy dla spie- 
szniejszego przebiegu sprawiedliwości należy refe- 
rata spisywać w tym języku, w którym podanie 
zrobiono ? „m 

Już Bach poruszył był sam tę kwestję, ! 
wnosił, aby sędziowie w Galicji referowali w tym 
języku, w jakim prośba podana. Ale najzacięt- 
szego przeciwnika znalazł w krajowcu naszym 
niekrajowej narodowości, panu baronie Krausie, 
któremu się zdawało, iż w razie wprowadzenia 
czegoś podobnego w sądach w Galicji, niepodo- 
bna byłoby wykonywać sprawiedliwości, i utrzy- 
mywać krajowej ludności w porządku! Tak wy- 
mownie niebezpieczeństwą, grożące ztąd państwu, 
przedstawił Bachowi, iż tenże wniosek swój Co- 
fna}, i już ani na krok od zdania niekrajowej na- 
rodowości krajowca odstąpić nie chciał. 

Lecz gdy System Bacha nie zdołał wygrać 
bitwy pod Magentą L- Sollerino, i pokazało się, że 
nietylko nie Stanowli wcale potęgi Austrji, ale 
przeciwnie był Przyczyną jej słabości, wtedy 
uznano potrzebę rev" „$ Powołano do steru je- 
dynego namiestnika lat 10 ik który śmiał z sy- 
stemem Bacha przez "®t ** Prowadzić podjazdową 


wa hr. Gołuchowskiego podjęto 
językowa w sądach i poruszano 


adzie państwa. 
wyższego sądu, zna > rokin f > 
swych zesad w krajowcu węgier lekrajowej 
narodowości, w ministrze 3t. h 
re ustępstwa od centralizacji ge” 
musiano, musiano przyznać 4 o; więzyku, dl 
prawo żądania odpowiedzi sądowej Języku, dla 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


stron zrozumiałym. Ale z drugiej strony chciano 
zabezpieczyć pamaine w wyższych sądach 
galicyjskich posady dla Niemców austrjąckich 
Czechów, wychodząc z tego stanowiska, że sę- 
dziom Polakom tego trzymania w porządku i ry- 
gorze ludności krajowej powierzyć niepodobna. 
Więc w rozporządzeniu z lipca 1860 r, rowa- 
dzono jako regułę, że wszystkie referata mają 
być spisywane w języku niemieckim, a dla utrzy- 
mania zasady stronom obok tekstu autentycznego 
niemieckiego mają być wydawane i tłumaczenia 
w języku, w którym podanie wniesiono. 

Niedorzeczność podobnego rozporządzenia już 
wykazaliśmy w poprzednim artykule. Zasada, 
aby strona otrzymywała w języku dla niej zrozu- 
miałym rozolucje sądowe, tem rozporządzeniem 
została wywróconą w gruncie rzeczy, bo wpro- 
wadzono pozór zasady, zamiast jej istoty. A dla 
przeprowadaania tego pozoru złudnego utrudniono 
przebieg sprawiedliwości, pomnożono w trójna- 
sób pracę podrzędnym urzędnikom, przysporzono 
znacznie wydatków na sądownietwo, i to wyda- 
tków nie tylko niepożytecznych, ale nawet szko- 
dę przebiegowi sprawiedliwości przynoszących. 

Tymczasem wewnętrzuy rozwój spraw au- 
strjaekich i wypadki zewnętrzne posuwały szybko 
naprzód zasadę równouprawnienia narodowości w 
Austrji. W sejmach krajowych i Radach państwa 
już nie myślano wcale o kwestji z absolutnych 
bachowskieh czasów, czy dla względów służby i 
interesu samej sprawiedliwości, podania mają być 
w sądach w tym języku referowane, w którym 
zostały wniesione. Uznana zasada autonomii kra- 
jowej wymagała koniecznie wprowadzenia języ- 
ków krajowych jako urzędowych w sądzie i w 
szkole. Za ministerstwa Schmerlinga, Beleredie- 
go, Beusta toczyły się spory i układy w tym du- 
chu. W memorjale lwowskiej Izby adwokackiej 
potrzeba wprowadzenia języka krajowego, w ma- 
nipulacji i sądzie samym (Geschdfta- und Gerichts- 
sprache) postawiona jest kategorycznie na czele 
sprawy językowej, utrzymywanie języka niemie- 
ekiego jako urzędowego nazwane jest przeciwnem 
konstytucji. Lecz urzędowy język krajowy w są- 
dach nie wyklucza jednak drugorzędnej kwestji, 
aby podania referowane były w tym języku, w 
którym takowe wniesiono, więc Izba adwokacka 
wobec orzeczenia z góry potrzeby urzędowego je- 
zyka krajowego, zrobiła i ów wniosek drugorzę- 
dnej ważności. 

Przy powyższem orzeczeniu o języku krajo- 
wym urzedowym, ma ów drugorzędny wniosek 
(o którem sprostowanie urzędowe mówi, iż Izba 
adwokacka nań nacisk położyła), zupełnie inne 
znaczenie, jak wtedy, gdyby wniosek bez tego 
orzeczenia osobno postawiouo i traktowano. Wnio- 
sek ten w memorandum Izby adwokackiej waru- 
je więcej niemieckie referata na podania nie- 
mieckie. 

Tymczasem według sprostowania urzędowe- 
go zdawałoby się, iż wniosek ten wyrwano z ca- 
łości memorandum i traktowano w senacie 0so- 
bno, a kwestję urzędowego języka zupełnie pomi- 
nięto. Domyśleć się bowiem trudno z sprostowa- 
nia, czyłi kwestja języka urzędowego wówczas w 
senacie była podniesiona. 

Z całego wywodu wypływa ten niezaprze- 
czony fakt, iż zarzut, który Gazeta Narodowa u- 
czyniła uchwale sądu wyższego, iż nie należy za- 
prowadzać w sądach języka krajowego jako urzę- 
dowego, jest nierównie lżejszy, niż zarzut, który 
z urzędowego sprostowania tego faktu wynika, iż 
według uchwały sądu wyższego nawet na poda- 
nia polskie nie powinni referenci spisywać swych 
referatów w języku polskim. Uchwała bowiem co do 
języka urzędowego stawiałaby kwestję na stanowi- 
sku centralizacji schmerlingowskiej ery, uchwała, 
istotna wedle urzędowego sprostowania zapa- 
dła, stawia kwestję na stanowisku epoki ba- 
chowskiej ! 

Na tem kończymy naszą obronę sprawy po- 
wszechnej wobec sprostowania urzędowego, pozo- 
stawiając samemu redaktorowi odpowiedzialnemu 
Gazety Narodowej odpór osobistej wycieczki pana 
Komersa na niego. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


,. Paryż d. 30. stycznia. 

(W) Od czasu jak jedenaście dzienników pa- 
ryzkich zostało skazanych przez sąd na 1000 fr. 
kary za umieszczenie krytycznego sprawozdania 
z obrad Ciała prawodawczego, obrady te nabrały 
dla publiczności uroku owocu zakazanego, a dzien- 
nikarstwo pozyskało wielką popularność, która 
niewątpliwie niemało się przyczyni do tego, że 
Izba przy toczących się obecnie debatach nad u- 
stawą prasową, stanie w obronie wolności prasy.(?) 

Prawo o reorganizacji armii senat zatwier- 
dził większością wszystkich głosów przeciwko je- 
dnemu. Ale w Ciele prawodawczem rząd poniósł 
klęskę, gdyż w kwestji przeprowadzenia nowego 
bulwaru przez cmentarz Montmartre, projekt rzą- 
dowy przeszedł nadzwyczaj małą większością gło- 
sów, bo tylko 103 przeciwko 100. Od czasów u. 
stanowienia we Francji rządów cesarskich po raz 


pierwszy zdarza się, że żądanie rządu znajduje | 


w Izbie poparcie tak małej większości głosów. 
Wypadek ten sprawił ogromne wrażenie w sfe- 
rach rządowych, a jakkołwiek sprawa zburzenia 


kilkunastu nagrobków jest sama przez się nie- 
wielkiej wagi, jednak rezultat głosowania nad nią 
należy do rzędu nader charakterystycznych oznak 
czasu, w którym żyjemy. 

Dziś Ciało prawodawcze rozpocznie obrady 
nad ustawą prasową: przeciw projektowi rządo- 
wemu mają zabrać głos pp. Thiers, J. Simon i 
Favre, w imieniu rządu H owiadać im będzie 
minister spraw wewnętrznych p. Pinard. 

Po ostatnim wyroku sądowym publiczność 
francuzka zostanie pozbawioną wszelkiej krytyki 
zdań wypowiedzianych w Ciele prawodawczem i 
uchwał powziętych przez to wysokie zgromadze- 
nie. Wszystkie dzieuniki paryzkie i prowinejonal- 
ne postanowiły nie wspominać wcale w kolumnach 
swych o senacie lub Ciele prawodawczem, a o- 
graniczyć się na gołosłownem powtórzeniu urzę- 
dowego sprawozdania z posiedzeń. 

Wczoraj miało miejsce u redaktora Sieclė, 
p. Havin, zebranie wielu dziennikarzy, na którem 
postanowiono, że nie mając innego sposobu za- 
protestowania przeciw bezprawnemu i bezzasadne- 
mu wyrokowi sądu, wszystkie dzienniki powinny 
powstrzymać się od wszelkich uwag nad tem co 
się dziać będzie w Izbach. 

Członkowie opozycji zbierają się dziś u pana 
Marie w celu naradzenia się nad interpelacją rzą- 
du w kwestji ostatniego procesu prasowego, któ- 
ry w ten sposób dostarczy tylko materjału do 
antirządowej agitacji i zwiększy ogólne niezado- 
wolenie. Z dzienników skazanych założyły dotąd 
rekurs przeciw wyrokowi sądu pierwszej instan- 
cji: Union, Sićcle, Journal de Paris, Journal des Dè- 
bats i Glaneur d'Eure et Loire. Jedność i zgoda, 
jaka panuje w tej kwestji między dziennikami 
najbardziej sprzecznych przekonań, jest zjawiskiem 
nie małej wagi, i pod tym względem przyznać 
należy, że sąd. wydając wyrok potępiający dzien- 
niki, może niechcący przyczynić rządowi wiele 
kłopotu. i 

Projekt budżetu został przedłożony radzie 
stanu, a emisja nowej pożyczki rozpocznie się w 
końcu lutego. Nastrój pokojowy opinii publicznej 
trwa ciągle i nawet coraz bardziej się ustala. 
Dzienniki urzędowe wszystkich krajów przepeł- 
nione są zapewnieniami najbardziej uspakajające: 
mi, a moskiewski Monitor, Journal de St. Petersbourg 
robi gorzkie wymówki prasie austrjackiej i fran- 
cuzkiej za to, że podają w wątpliwość dobrą 
wiarę Moskwy i oskarżają dobroczynny rząd cara 
o zamiary, których on nigdy nie miał. Pruska 
Nordd. Aligm. Ztg. karci ze swel-strony dzienni- 
karstwo niemieckie za nieufność jego do rządu 
francuzkiego i zaręcza, że wojownicza mowa, 
którą miał w senacie minister wojny marszałek, 
Niel, nie ma żadnego politycznego znaczenia, i 
jest niczem innem jak tylko wyrazem zapatrywa- 
nia się wojskowego specjalisty. Monitor francuzki 
oczywiście nie mógł dać się wyprzedzić swoim 
urzędowym kolegom zagranicznym, a tygodniowe 
polityczne sprawozdauie, które wczoraj ogłosił, 
wygląda tak, jak gdyby autor jego był jednym 
z gorliwszych członków angielskiej ligi pokojo- 
wej. Monitor nie przeczy bynajmniej wysileniom, 
jakie robią wszystkie państwa w celu uzbrojenia 
Się, ale utrzymuje, że nie się bardziej nie przy- 
czyni do ustalenia pokoju jak owe wojenne przy- 
gotowania. Nie wiem doprawdy co myśleć o tem 
oryginalnem zdaniu, ale wyglada ono tak, jak 
gdyby człowiekowi zdrowemu dowiedziono, że dla 
zachowania jego zdrowia potrzeba, aby się naba- 
wił ciężkiej choroby. To współzawodnietwo or- 
ganów rządowych wszystkich krajów w zaprze- 
czaniu wszelkim pogłoskom wojennym, owa nad- 
zwyczajna gorliwość w uspokajaniu zatrwożonej 
opinii publicznej mimowolnie przypomina mi sła- 
wne wyrazy starego Talleyranda : Messieurs, sur- 
tout pas trop de zćle. 

Wiadomość, którą od dni kilku niemiłosiernie 
eksploatują paryzey nowiniarze i spekulanci gieł- 
dowi, jest rozwiązanie Izb włoskich i zamach sta- 
nu, dokonany przez króla Wiktora Emanuela. 
Wiadomość ta trzy dni zrzędu obiega codziennie 
szeregi spekulantów w chwili otwarcia bursy, po- 
zornie wszyscy JE] wierzą i zaczynają sprzedawać 
papiery włoskie. Po chwili renta włoska spada 
znacznie, wtedy autorowie pogłoski zaczynają ja 
kupować, i okazuje się, że wszystko było mane- 
wrem, obliczonym na trwożliwość posiadaczy wło- 
skich papierów, w celu zarobku. W ten sposób 
ludzie zarabiają lub tracą tu miliony, a pomimo 
że manewr ten powtarza się niemal  eodziennie, 
udaje się jednak zawsze. i 

Stosunki Francji z Moskwą są obecnie bar- 
dzo naprężone ; 4 me dzienników moskiewskich 
(Inwalida i Moek. Wiedomosti), wzywające Polaków 
do zbliżenia się z Moskwą i by przestali pokła- 
dać zaufanie we Francji, która ich zawsze zdra- 
dzała, czego dowodem jest, że Napoleon w roku 
1857 miał jakoby zgadzać się na przyłączenie 
Galicji do Moskwy, wywołały w sferach rządo- 
wych wielkie oburzenie. Półurzędowy  Etendar 
odpowiadając w obszernym artykule na te mo- 
skiewskie elukubracje, podaje szczegół bardzo 
ciekawy, a o którym nie spotykałem dotąd ni- 
gdzie wzmianki. 

Według Etendard, w czasie zjazdu w Studt- 
sardze w r. 1857. między Napoleonem i Aleksan- 
rem przyszło do zupełnego porozumienia się, w 
skutek którego car miał się zgodzić na oddanie 
wszystkich ziem polskich, zabranych przez Moskwę, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro Administracji ©'a- 


zety Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
fiesty 291. W A OTE: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rae da pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22: tudzież pp. Hasen- 
"m wad aie Wollzeile 9. W FRANKETR- 
M i ; pp. Haa- 

PEE jap. HAMBURGU: pp 
| OGŁOSZENIA przyjmują się zu opłatą 6 
a cnt od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 


30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowanin, 


i na wskrzeszenie Polski niezależnej w granicach 
1772 roku, pod berłem brata carskiego, wiel. ks. 
Konstantego. Gdyby zaś Prusy i Austrja nie chcia- 
ły pójść za przykładem Moskwy 1 oddać Pozna- 
nia i Galicji w takim razie Moskwa w Pprzymie- 
rzu zFrancją miały wydać tym państwom wojnę, 
i zmusić je do zadośćuczynienia wymaganiom 
sprawiedliwości. — Car trwał w tym zamiarze 
całe dwa lata, i dopiero w roku 1860., dzięki 
We Prus i moskiewskich bojarów, odstąpił 
od niego, i wszedł na drogę, która doprowadzi Eu- 
ropę do wojny i wielkich nieszczęść. Wiadomo% 
ta, której prawdziwości dowieść będzie mogła do- 
piero przyszła historja, zasługuje tem bardziej na 
uwagę, że podał ją dziennik, mający stosunki Z 
ministerjum spraw zagranicznych, i podał ją w 
takiej formie, jak gdyby chciał dać do poznania, 
że posiada ją ze źródła urzędowego. Czekajmy, 
co też Moskale na to odpowiedzą. 

W ostatnich dwóch dniach wiele mówiono w 
Paryżu o tajemnym dzienniku pod tytułem: la 
Republique, który wiele osób przez miejską pocztę 
odebrało. Wiadomość ta musiała dojść już i do 
Lwowa, i zapewne sprawiła tam pewne wrażenie. 
Otóż dziennik ten czytałem, ałe zarówno niedo- 
rzeczna treść jego, jak brak logiki i ortografii, 
którym się odznacza, pozwala sądzić, że redakto- 
rowie jego są albo dzieciakami, albo niezręczny- 
mi prowakatorami. Dziennik, któryby był wyra- 
zem opinii tej części ludności paryzkiej, która 
stanowi jądro i podstawę stronnictwa rewolucyj- 
nego we Francji może wypowiadać przekonania 
gwałtowne i przesądzone, ale lud paryzki ma w 
łonie swojem zbyt wielu ludzi wysoko ukształeo- 
nych, i nie może w żadnym razie oddać steru 
przygotowań rewolucyjnych w ręce podobnych 
półgłówków, jak owi mniemani członkowie rządu 
rewolucyjnego, którzy redagowali wyżej wspo- 
mniany dziennik. W pierwszej chwili zjawienie 
się tego dzienniczka sprawiło pewne zdumienie, 
ale dziś, po dwóch dniach, nikt już o nim nawet 
nie mówi. 


Czynności zgromadzenia delegacyjnego. 


6. posiedzenie delegacji węgierskiej 
z dnia 31. stycznia. 


Ministrowie obecni: hr. Andrassy, Lonyay, 
hr. Festeticsi Gorove. 

Prezes Somsic h donosi, że nadeszły od- 
powiedzi ministerstwa wspólnego na interpelacje 
Kerkapolyego i Gbiczego. (Halljuk! słuchajcie.) 

Sekretarz Horvath czyta: 

I. „Odpowiedź na interpelację pierwszą, przez 
członka delegacji. węgierskiej, Karola Kerkapolye 
go w jego 1 towarzyszy imieniu wniesiona, a do- 
tjozącą nazw, używanych przez ministrów wspól- 
nych: 

„W budżecie, przedłożonym delegacji Wys. 
sejmu węgierskiego użyto wyrazów:  „minister- 
stwo wspólne* i „ministrowie współni,* stosownie 
do osnowy XII. artykułu węgierskiego z roku 
1867. 

„Jeżeli się w przedłożeniach dla delegacji re- 
prezentowanych w Radzie państwa krajów i kró- 
lestw znachodzą wyrazy; „ministerstwo państwa* 
i „ministrowie państwa*, nie zamierzono przeto 
użyć nazw, niezgodnych z konstytucyjną samo- 
istnością Węgier. 

„Wspomniony wyraz uważano owszem w ję- 
zyku niemieckim za identyczny z słowami: „Ó- 
bu częściom monarchii wspólne sprawy.* 

„Zaprzecza Bię zatem stanowczo, aby mini- 
strowie chcieli przeto rozszerzyć zakres działania 
ponad sprawy wspólne. * 

II. „Odpowiedź na drngą interpelacje Karola 
Kerkapolyego, członka dełegacji węgierskiej, 
względem organizacji ministerstwa wspólnego : 

„Ministerjum wspólne zaraz po ukonstytuowa- 
niu się, z własnej iniejatywy weszło w układy z 
królewsko-węgierskiem ministerstwem, aby pozy- 
skać osobistości odpowiednie celem umożebnienia 
bezpośrednich stosunków między ministerstwem 
wspólnem a delegacją węgierską pod względem 
językewym. s 
Pa ©. a w a mierze żadnego jeszcze 
nie osiągnięto SKULKU, ną i z 
R w wokonanin.» eży przypisać trudno 

lI. „Odpowiedź członkowi delegacji, Kolo- 
manewi (rhiczemu „i jego towak ai 'którzy 
podpisali interpelację, wniesioną przez niego do 
ministrów, budżet przedkładających: 

__ „Co do dwóch pierwszych punktów, ministe- 
rjum odwołuje się do złożonych właśnie oświad- 
czeń. 

, »Co się zaś tyczy mianowania wspólnego mi- 
mistra wojny, o którym nie masz wzmianki wy- 
raźnej w XU. artykule ustawy węgierskiej 1867 
r. następującą ministerjum daje odpowiedź: 

„Zważywszy, że $. 27. XU. artykułu 24 
z roku 1867 wyraźny zawiera przepis, Aby 5 
spraw, niewchodzących ni w ena Z y ra 
rządu krajów korony węgierskiej, AE ier- 
jów Nadji Pana, ustanowiono * wspólne ST 
stwo ; - j 

, spraw wojskowe w $. 9. tej- 
p” Twoi ograniczeniami w następnych 
$. 10. i 11. — za wspólne są uznane; 


ho 


zważywszy dalej, że stosownie do $. 15. wspo- 
mnionej ustawy wydatki na potrzeby wojenne ró- 
wnież są wspólne, zaś stósownie do S$. 40. mini- 
sterstwo wspólne przedkłada delegacji budżet 
wspólny : d 

„duch artykułu XII. ustawy z r. 1867 nietyl- 
ko nie wyklucza, ale owszem wymaga ustanowie- 
nia wspólnego ministra wojny : ; 

„J. e. k. Ap. Mość przelewając pełnienie przy- 
należnych mu na mocy przyrzeczonej ustawy praw 
i czynności na odpowiedzialnego ministra, dał 
tem samem nowy dowód najwyższego konstytu- 
cyjnego usposobienia. 

„Dlatego nominacja wspólnego ministra wojny 
żadnej nie może wzniecić obawy, zwłaszcza że 
$8--12, 13 i 14 artykułu ustawy zr. 1867 zawie- 
rają przepisy, które ze względu na sprawy wojskowe 
wchodzą w zakres węgierskiego prawodawstwa 
i rządu, a ustanowienie systemu obrony przysłu- 
ża właśnie temuż prawodawstwu nieograniczenie na 
podstawie przytoczonych właśnie ustaw.“ 

Kerkapolyi: Odczytana właśnie odpowiedź 
ministerstwa wspólnego, na wniesioną przez nas 
interpelację, mówi, że ministerjum uważa obie 
nazwy za identyczne. W skutek oświadczenia te- 
go, kwestja straciła wszelką wagę polityczna, i 
zamieniła się li w gramatykalną. Dlatego jestem 
zupełnie zadowolonym z odpowiedzi tak na ten 
punkt, jak niemniej i na drugi, z kiórego wido- 
cznem jest, że tylko trudności w wykonaniu spo- 
wodowały opóźnienie się organizacji w ministe- 
rjum wspólnem. (Oklaski). 

Ghiezy: Nie znam nic łatwiejszego, jak 

wnotywować interpelację swoja i mieć mowę o 
odpowiedzi ministerjalnej. 
| Możnaby wreszcie dowieść, że sprawa ta nie 
jest prostym sporem gramatykalnym. Lecz wa- 
żność przedmiotu, nowość położenia delegacji, 
ograniczone jej prawa, wszystko to zdaniem mo- 
jem wymaga, aby każdy krok w tej sprawie po 
dojrzałej robiono rozwadze, 
„ Dlatego mam zaszczyt oświadczyć w mojem 
i moich towarzyszy imieniu, iż po dojrzałym na- 
myśle wkrótee przedłożymy albo oświadczenie al- 
bo wniosek, któryby się może okazał potrzebnym 
w skutek tej odpowiedzi. (Oklaski.) 

Prezes: Na porządku dziennym jest bu 
dżet, przedłożony przez ministerstwo wspólne. 

Hr. Juliusz Szapary wnosi, aby delegacja 
wybrała komisję budżetową z 29 członków zło- 
żoną. 

Prezes zapytuje się, czy wybór ma nastąpić 
dziś lub jutro. 

Ghiczy żąda aby głosowano. 

Większość jest wprawdzie za natychmiasto- 
wym wyborem, lecz nie ma większości bezwzglę- 
dnej wszystkich członków delegacji, penieważ le- 
wica wstrzymała się od głosowania. 

Prezes wśród oklasków rozstrzyga, aby się 
wybor komisji nazajutrz odbył. 

Koniec posiedzenia o pół do 3. po południu. 


7, posiedzenie delegacji węgierskiej 

Jia z dnia 1. lutego. 

„Z ministrów obecni: br. Beust, hr. Andrassy, 
Lonyay, Gorove i hr. Festetics.. ` 

Ghiczy: Szanowna delegaejo! Wspomnia- 
łem na ostatniem posiedzeniu, że przy najbliższej 
sposobności złożymy oświadczenie na odpowiedź, 
udzieloną, przez ministerstwo wspólne na interpe- 
lację naszą. Mam więc zaszczyt to uczynić w mo- 
jem i moich towarzyszy imieniu. 

_ Co się tycze punktu pierwszego , tj. używa- 
nej przez ministerstwo nazwy: 

Zważywszy, że szanowne ministerstwo w od- 
powiedzi swej oświadczyło, iż używając wspomnia- 
nej nazwy, uważa słowo: „państwo* za identy- 
czne z słowem: „monarchia*, co także i naszem 
zdaniem odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy; 

zważywszy dalej, że wedle oświadczenia swe- 
go, ministerstwo nie zamierzyło przez to używać 
nazwy, niezgodnej z konstytucyjną Samodzielno- 
ścią Węgier, i odsuwa od siebie przypuszczenie , 
jakoby chciało rozszerzyć zakres Aziałanią ponad 
sprawy wspólne; zważywszy nakoniec, że w przed- 
łożeniach dla komisji naszej używa odpowiedniej 
ustawie nazwy: „ministerstwo wspólne”, 

,. uważamy odpowiedź tę za zadawalającą, i to 
już ze względu na ograniczony ustawą zakres 
działania delegacji. 

Co do drugiej części interpelacji naszej wzglę- 
dem członków ministerstwa wspólnego : 

Uzna,emy trudności początkowe, i po oświad- 
czeniu szanownego ministerstwa oczekujemy, że 
jak najspieszniej uczyni zadość prawnym żąda- 
niom krajów korony węgierskiej. 

Co do punktu trzeciego interpelacji naszej, 
względem wspólnego ministra wojny : 

Zważywszy, że także i ministerstwo wspól- 
ne uznaje, iż wszystkie sprawy wojskowe, które 
wedle ustawy należą do zakresu działania rządu 
i legislatywy węgierskiej, tejże i nadal wyłącznie 
zostawione będą ; 

„zważywszy dalej, że wskutek przedłożenia 
ministerjalnego z dnia 20. stycznia b. r. stoimy 
w przededniu zaprowadzenia nowego systemu o- 
brony, a ustanowienie systemu tego w całym ob- 
rębie należy do zakresu działania legislatywy; 

zważywszy, że budżet ten w myśł wspomnio- 
nego przedłożenia ministerjalnego, ma tylko! ce- 
chę przechodnia : 

, Die możemy żadnej i co do tej części odpo- 
wiedzi ministerjalnej poczynić dalszej uwagi. (ży- 
we oklaski). 

Proszę oświadczenie moje zapisać do pro- 
tokołu. 

Prezes: Na porządku dziennym jest wy- 
bór komisji budżetowej. i re - 

Delegat Lator wnosi, aby wybrano do tej 
komisji 30 członków. (Przyjęte). 

Po krótkiej dyskusji delegacja postanowiła 
zebrać się wieczorem na drugie posiedzenie, aby 
poznać rezultat głosowania. 

Następuje sprawozdanie stałej komisji budże- 
towej o własnych wydatkach delegacji. Oprócz 
dyet {codziennie 10 złr. 50 cent. dla każdego z 
członków) delegacja węgierska potrzebuje od 16. 
stycznia do 15. lutego sumy 5440 złr. na steno- 
gratów, urzędników, służbę, opał, światło i druki. 


GAZETA NARODOWA z dnia 5. Lutego 1868. 
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8me. posiedzenie delegacji węgierskiej 
z dnia 1. lutego wieczór. 


Prezes oznajmia rezultat głosowania Oddano 
52 kartek.Do komisji budżetowej zostali wybrani: 
Z członków delegacji z Izby wyższej: Ba- 
ron Paweł Sennyey, hr. Antoni Szeczen, hr. Ju- 
liusz Sząpary, baron Władysław Szógónyi, hr. 
Emeryk Szechenyi, baron Albrecht Łiptay, hr. 
Józef Palffy, hr. Jerzy Karolyi, nadżupan Ludwik 
Tisza ; 

z stronnictwa Deaka: Leopold Fülöp, 
Antoni Czengery, Ludwik Horvath, hr. Wolfgang 
Bethlen, hr. Antoni Zichy, Szczepan Bitis, August 
Trófort, baron Albert Orczy, Karol Kerkapolyi, 
baron Gabrjel Kemeny, Aureli Maniu, Franciszek 


Pulszky, Józef Bano, Gabrjeł Lator, Akos 
Radicz; 
z lewicy: Koloman Ghiczy, Samuel Bo- 


nis, Emeryk Ivanka, Maurycy Perczel, Gabrjel 
Verady, baron Ludwik Simonyi. 

Do komisji weszli kandydaci, których wspo- 
mnione stronnictwa same postawiły. 


Zaraz po posiedzeniu Wydział budżetowy się 
ukonstytuował i obrał przewodniczącym br. Pa- 
wła Sennyego, sekretarzem zaś Ludwika Horva- 
tha, poczem postanowił podzielić się na trzy se- 
kcje: wojenną, finansową i sekcję dla spraw za- 
granicznych. Do pierwszej ma należeć 16tu człon- 
ków, a do drugiej i trzeciej po 7 członków. 

Następne posiedzenie delegacji węgierskiej 
nie oznaczone. 

Wydział budżetowy, wysadzony z łona dele- 
gacji Rady państwa, będzie mógł zebrać się do- 
piero w piątek na plenarne posiedzenie. W sek- 
cjach złożą sprawozdanie: Demel we środę 
z budżetu wojskowego, a we czwartek Hock z 
finansów i kontroli. 

Prezydent delegacji Rady państwa , hr. 
Antoni Auersperg musiał z powodów familijnych 
wyjechać na jakiś czas z Wiednia . 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Nowy minister wyznań i oświaty 
wypracował szereg projektów do ustaw, które 
przedłoży Radzie państwa niezwłocznie po jej zwo- 
łaniu. Jeden z tych projektów dotycze ustawy 
międzykonfesyjnej, która w zasadzie zgadza się Z 
projektem, wypracowanym w komisji Izby posel- 
skiej — drugi zaś organizacji krajowych, obwo- 
dowych i gminnych Rad szkolnych. 

W Wiedniu obraduje jak wiadomo komisja, 
złożona z kilku jenerałów, której przeznaczeniem 
jest zająć się reformą armii. Komisji tej przedło- 
żono między innemi projekt, który podali Węgrzy, 
a który według Bórsen Ztg. nie jest bynajmniej 
sprzeeznym z jednością armii. Główny nacisk po- 
łożony jest w tym projekcie na utworzenie obro- 
ny krajowej (Landwehr), która jednak nie ma być 
czemś zupełnie odrębnem od armii, ale owszem 
ma tylko uzupełniać tę ostatnią, i podlegać zaró- 
wno z nią cesarzowi, jako najwyższemu wodzowi. 

Komisja, o której powyżej była mowa, o- 
świadczyła się przeciw przeniesieniu pułków w o0- 
bręb ich komend werbowniezych. 


Niemcy. Król Wilhelm przyjmował dn. 2. 
bm. na prywatnej audjencji posłów francuzkiego , 
belgijskiego i bawarskiego, którzy mu wręczyli 
listy wierzytelne, jako pełnomoenicy przy Związ- 
ku północnym. 


Francja. Na widokręgu polityki francuzkiej, 
pojawi się prawdopodobnie niezadługo zawieszony 
rojekt konferencji. Półurzędowe dzienniki prze- 
bania od czasu do czasu o potrzebie załatwienia 
sprawy rzymskiej przy europejskim zielonym sto- 
liku, a zazwyczaj dobrze poinformowani korespon- 
denci Gazety Kolońskiej i VIadep. Belge podają na- 
wet bliższe szczegóły w tej sprawie. I tak po- 
między Francją a Włochami mają się toczyć spe- 
cjalne rokowania, w skutek których Francja wy- 
cofawszy resztę swej załogi z Civitavecchii, otrzy- 
małaby od Włochów dostateczną rękojmię, że 
świecka władza papieża nie będzie nigdy zagro- 
żona. Nad temi gwarancjami będą następnie roz- 
prawiały wszystkie mocarstwa (*). = 

L' Epoque idzie w swych przypuszczeniach je- 
szcze dalej. Oto co pisze w najświeższym nume- 
rze: „Pomiędzy Francją a Włochami zawarto d. 
25. grudnia r. z. ustny (?) układ, mocą którego 
Napoleon pozostawi w Rzymie broń, amunicję i 
pięć kompanij w służbie papiezkiej (?) a Włosi 
zobowiążą się nie napadać na terytorjum kościel- 
ne. Menabrea przyrzekł, żo od strony lądu gra- 
nice będą dobrze strzeżone, lecz nie obiecał strzedz 
należycie brzegów morskich, które wymagałyby 
kilkanaście statków wojennych, krążących bez 
przerwy po morzu*. Wiadomość ta zdaje nam się 
być nadto niedyplomatyczną, abyśmy jej mogli 
uwierzyć od razu. 

W Lille wybrano deputowanym kandydata 
rządowego pana Derotours 20.500 głosami prze- 
ciw 8.800. Zwycięztwo to zawdzięcza ministerjum 
w największej części biskupowi tamtejszej dyece- 
zji, który w osobnym okółniku wzywał wszy- 
stkich katolików do wspierania rządowego kan- 
dydata. 

Wiadomo, że tylko 103 głosami przeciw 100 
Ciało prawodawcze przystało na projekt Haus- 


manna, dotyczący przecięcia cmentarza Montmar- 


tre. Znaczna ta opozycja zaniepokoiła do tego 
stopnia pan? prefekta Sekwany, że uznał za ko- 
nieczne, podać się do dymisji, której jednak ce- 
sarz dotychczas nie przyjał. 

Gabinet ma zamiar zażądać od Ciała prawo- 
dawczego pełnomocenietwa do wydania obligacyj 
w wysokości 350 milionów franków, która to su- 
ma, płatna w przeciągu lat trzydziestu, byłaby 
obróconą na rozmaite publiczne roboty. Niektórzy 
sądzą, że Izba niechcąc zgodzić się na to przed- 
łożenie, podniesie nową pożyczkę z 450 mil. do 
800 milionów. 


Włochy. Jenerał Garibaldi napisał list do 
redaktora Barrilego, w którym wspomina 0 za- 


chowaniu się władz papiezkich wobec pojma- 
nych powstańców. Oto jego osnowa : 
„Kaprera dnia 22. stycznia. 

Drogi Barrili! Uważając za bezowocne 
wszelkie reklamowanie u rządu papiezkiego, pro- 
szę cię, abyś zechciał ogłosić tych słów parę, i 
ufam, że wszystkie dzienniki Półwyspu powiórzą 
je niezwłocznie. Nasi ranni umierają w Rzymie, 
z powodu inkwizycyjnych męczari i niegodziwego 
obchodzenia się księży. Na jedno wyniesie, czy 
rana jest ciężką, czy lekką. W tamtejszych szpi- 
talach umiera się zawsze, tak brzmią wiadomości, 
które otrzymuję od samych osób, które zresztą 
dają bardzo smutny obraz tych wszystkich nędz, 
jakie spotykają naszych towarzyszów broni, w 
stolicy jezuickiego Świata! Zawsze twój 

Garibaldi.“ 

Dyrektor starożytności neapolitańskich, pro- 
fesor Ćavallaro ogłosił plan odkrytego niedawno 
pod Castranuovo miasta starożytnego. Miasto to 
ma 5545 metrów obwodu, mur jego jest 1990 me- 
trów długi i prawie 3 metry szeroki. Zdaje Się, 
że miasto podzielone było na trzy części, w wscho- 
dniej z nich znajdują się śiady Świątyni. Co do 
pochodzenia miasta, różnią się jeszcze zdania ar- 
cheologów: starsi, jak p. Fazzello uważają miejsce 
to za osadę syrakuzańską, p. Piritto uważa je za 
starożytne Crastus, ojczyznę Epicharmusa, ipni 
nareszcie łączą z niem błędnie, będące w blisko- 
ści zabytki arabskie. 


Rzym. Dla oszczędności Pius IX. chciał 
znieść posudę nuncjusza przy dworze Franciszka 
II., którą zajmował monsignor Gidnelli, lecz na 
usilną prośbę zdetronizowanego monarchy, cofnął 
swój pierwotny zamiar. Książę Modeny nadesłał 
jenerałom i oficerom papiezkim czternaście deko- 
racyj. W rocznicę ostatniego powstania polskiego 
odprawiono tego roku dnia 23. stycznia żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Agatynella Saburra. 
Że zaś kardynał Antonelli nosi tytuł od tego ko- 
ścioła, więc w tej uroczystości chciałoby wielu 
widzieć rodzaj demonstracji, skierowanej przeciw 
Moskwie. 

Jeden z korespondentów, piszących do zagra- 
nicznych dzienników, opowiada, że kardynał An- 
tonelli rozmawiając z dyplomatami, wróżył w nie- 
dalekiej przyszłości ogólną wojnę. Obronne re- 
duty dokoła Rzymu — twierdził kardynał , nie 
są wymierzone przeciw napadom oddziałów Ga- 
ribaldego, lecz przeciw regularnej armii włoskiej, 
która kto wie czy nie zechce uderzyć na wieczne 
miasto. Sekretarz stanu jest także niezłomnego 
przekonania, że cesarz Napoleon stracił dla Włoch 
wszelką sympatję, a to od czasu, kiedy się prze- 
konał, że Rattazzi myślał w rzeczy samej 0 za- 
warciu zaczepno-odpornego przymierza z panem 
Bismarkiem. Trudno wiedzieć, o ile mogą być 
prawdziwe te ostatnie doniesienia. 

Mómor. dipl. zapewnia, że w sprawie roko- 
wań między gabinetem wiedeńskim a stolicą apo- 
stolską względem zmiany konkordatu, msgr. An- 
tonucci Faleinelli, nuncjusz apostolski w Wiedniu, 
udzielił br. Beustowi depeszę umotywowaną kar- 
dynała Antonellego, w której tenże oświadcza 
dworowi wiedeńskiemu powody konieczne, niepo- 
zwalające papieżowi wchodzić w układy 0 zmia- 
nę konkordatu na podstawach, wskazanych przez 
hr. Crivellego. Zdaniem Norda, nie w tem leży 
główne niebezpieczeństwo, albowiem na tę odpo- 
wiedź mnsiał być gabinet wiedeński po części 
przygotowanym ; lecz kardynał Antonelli nietyl- 
ko wymawia się od wszelkich układów, ale oraz 
protestuje przeciw samej myśli zmiany tego aktu, 
którą uważałby jako zagrażającą prawom kościo 
ła. Nord utrzymuje dalej, że rząd austrjacki uwa- 
żając w takim razie wszelkie dalsze układy za 
niemogące sprowadzić praktycznego rezultatu, 
zrzec się ich stanowczo zamierza i przystapić ma 
do zmiany konkordatu na drodze prawodawczej, 
nie pomijając względów dla stolicy apostolskiej, 
jakieby tylko z nowemi instytnejami organiczne- 
mi Austrji pogodzić się dały. Dodaje oraz Nord, 
że w odpowiedzi na tę nieprzychylną manifesta- 
cję Watykanu, rząd austrjacki zbliżyć się miał 

o gabinetu forenckiego, z czem pomieniony or- 
gan moskiewski łączy uwagę, że to postępowanie 
wydaje mu się w tej sprawie nieodpowiednie ; 
czyżby bowiem rząd austrjacki przypadkiem są- 
dził, że krok ten sprawi w Watykanie najmniej- 
sze wrażenie? Byłoby to wielkiem złudzeniem. 
Br. Beust dostarczyłby tym sposobem stolicy apo- 
stolskiej nowego powodu do ożywienia opozycji 
duchowieństwa i pewnego stronnictwa, które mo- 
że bardziej jeszcze Włoch nienawidzi , aniżeli jest 
przywiązane do Rzymu. 

Wbrew wszelkim zaprzeczeniom utrzymuje 
Journal de Paris, że Francja domaga się u rządu 
papiezkiego obszernych reform dla wszystkich 
Rzymian. 


Moskwa. Wczoraj wspominaliśmy na tem 
miejscu o artykule Petersburger Ztg, w którym 
Moskwa przyznaje się otwarcie, że bojąc się to- 
czyć wojny z całą Europą, przestała chwilowo 
myśleć o rozwiązaniu sprawy wschodniej. Gotos, 
ów przed tygodniem jeszcze tak wojowniczy Go- 
łos, zgadza się w tych zapatrywaniach ze swą 
petersburgską koleżanką. Prawdopodobieństwo ko- 
alieji, skierowanej przeciw Moskwie, przestrasza 
do tego stopnia ten dziennik, że aż sobie zadaje 
następujące dwa pytania: 1) Czy możebne jest 
przeciw Moskwie poczwórne przymierze, i 2) czy 
Moskwa mogłaby walezyć z taką potęgą? — Co 
się tycze pierwszego pytania, Gotos pociesza się 
tem, że gabinety nie zadecydowały dotychczas 
nic w tej sprawie. Lecz już z tej samej wątpli- 
wości wypływa jasno, że Prusy mogłyby opu- 
ścić cara Aleksandra w razie wojny na Wschodzie. 
Na pytanie drugie, odpowiada ten dziennik 
następującemi słowy : „Jesteśmy za pokojem, lecz 
gdyby nam wypadało wybierać miedzy wojną tak 
straszną, jak owa z r. 1854, a wojną francuzko- 
pruska, to przenosimy w każdym razie rolę ne- 
utralnych widzów“. Frazes ten jest zrozumiałym, 
gdyż Moskwa miałaby na Wschodzie wolną rękę 
dopiero w razie wojny nad Renem. Obecnie nie 
jednak nie przepowiada, aby Francja mogła się 
zetrzeć z Prusakami. Owszem nie jednokrotnie 
mieliśmy sposobność zwracać uwagę na 00 raz 


większe zbliżanie się dworu paryzkiego do bęr 
lińskiego. 


Wschód. Wychodzący w Bukareszcie dzien- 
nik Terra donosi, że Cantacuzeno i ksiądz Mel- 
chidesek udali się do Petersburga w misji 
nadzwyczajnej. Senat rumuński uchwalił 
projekt adresu. 

Moskale robia w Azji coraz większe postępy. 
I tak donosza z Kalkutty pod dniem T. stycznia 
b. r.,że Moskale zajęli silne stanowisko koło Sa- 
markandu, dokąd przywoża nieskończoną ilość wo: 
Jennych materjałów. 


Kronika. 


= III. Spi» darów na fundację :.p. Karola Sza|- 
nochy. Z poprzedniego spisu gotowizną 1.506 złr. 22 
centów, w efektach 1.250 złr. — Złożyli dalej za po- 
średnictwem galicyjskiego akcyjnego banku hipoteczne- 
go następujących 29 osób: Bolesław Bielański 1złr. Le- 
on Bochenek 2 złr, H. Camil 1 złr. Hr. Kazimierz Dzie- 
duszycki 25 złr, Haber 1 złr. Robert Hefern 5 złr. Dr. 
Maurycy Kabat 10 złr. Karwowski 1 złr. Emil Kessel- 
bauer 2 złr. Dr. Juliusz Kolischer 5 złr. Dr. Józef Ko- 
lischer 5 złr. Józef Kolischer 10 złr. Maurycy Kolischer 
10 złr. Kolischer 20 centów. Władysław Kostro 50 cent. 
Maurycy Lazarus 8 złr. Dr. Marceli Madejski 10 złr. 
Mosing 1 zir, J. Nikorowicz 5 złr. Michał Pyszyński 1 
zire Dr. Zygmunt Rieger 5 złr. Ludwik Skrzyński 30 
złr. Smolka 1 złr. Jan Sołowij 10 złr. Steinkeller 1 zł. 
Ujejski 1 złr, Szczepan Wieherek 50 centów. Jan Zalu- 
ski 10 złr. — Razem gotowizną 162 złr. 20 centów, a 
wraz z poprzednim spisem gotowizną 1.668 zir. 42 c., 
a w efektach 1.250 zir. 


— Lwów d. 5. lutego. Wczoraj wieczór przybył tu 
z Wiednia JE. pan minister rolnictwa. W  przejeżdzie 
przez Kraków witany był urzedownie przez tamtejsze- 
go naczelnika powiatu i przez burmistrza; u nas zaś 
Rada miejska obradowała nad przyjęciem gościa i po- 
stanowiła nanadzwyczajnem zgromadzenin przyłączyć się 
do urzędowego powitania, wysyłając deputacje na dwo- 
rzec kolei, która deputacją wczoraj wiecxór pana mini 
stra przyjmowała. 


— Towarzystwo muzyczne zapowiedziało sześć 
wieczorków muzykalnych, z których pierwszy odbył się 
wczoraj przy bardzo licznym udziale słuchaczy. Sala 
była pełna. Swiat piękny zajmował wszystkie fotele i 
krzesła. Toalety były strojne. 

Księżna Marceliua Czartoryska odegrała „Trio* (es 
Dur) Beethovena na fortepian, skrzypce i wiolonczele; 
Chopina Nokturne (g mol) i mazurkę. Księżna Cz. była 
najznakomitszą uczennicą Chopina i w Paryżu powsze- 
chnie przyznano, iż nikt tak myśli kompozytora jenial 
nego nie zdoła oddać w wykonaniu jego utworów, jak 
ona. Lecz kwiężnej talent nie ogranicza się na chopi 
nowskiej muzyce. Wykonanie „Tria* Beethovena każde: 
go przekonać mogło, że sławna artystka z równem mi- 
strzowstwem owładnęła i obszar klasycznej niemieckiel 
muzyki, wymagające: szerokiego poglądu i wielkiej siły. 

Odśpiewali wczoraj dwa kwartety wokalne Karola 
Mikulego panie Lederer i Zlobitzka i panowie Proko- 
powicz i Lirhammer. Kwartety te są bardzo trudne a 
oprócz drobnego usterku w jeduem przerznceniu głosu, 
poszły bardzo gładko, z precyzją. Piękny głos soprano: 
wy pani Lederer zajaśniał w całej pełni w dwóch solo 
odspiewanych piesniach Mikulego: Barkarola i Rastlose 
Liebe. Szkoda tylko, iż wszystkie produkcje wokalne 
były niemieckie. 

Serenada J. Haydena na kwartet smyczkowy, ode: 
grana przez panów Brukmanna, Szuberta, Słomkowskie- 
go i Wollmanna, należy wprawdzie do starożytności 
muzycznych, ale z wziecia jej w program. wcale zarzu- 
tu nie robimy. 1 owszem należałoby na każdym wie- 
czorku jednym numvrem programu przypomnieć słucha- 
czom sławnych kompozytorów dawniejszych, sławna da- 
wniejszą muzyke, 

Dźwiecznym głosem i z głębszem pojęciem a nale: 
żyją siłą wygłosił pan Romanowicz jeden z najpiękniej- 
szych utworów Słowackiegu: „Poeta i natchnienie.“ 

— Zarząd Towarzystwa ogrodniczo - sadowni- 
czego we Lwowie podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż na dniu 14. lutego b. r. odbydzie się w małej 
sali ratuszowej, o godzinie 4tej popołudniu walne zgro- 
madzenie powyższego Towarzystwa, na które szane* 
wnych członków niniejszem się zaprasza. 

Przedmiotem obrad będzie : 

1) Sprawozdanie z czynności dotychczasowych za» 
rzadu ; 

2) Sprawozdanie o stanie. majatkawym Towarzy- 
stwa ; 

3) Rozprawa p. Konst. Pietruskiego o ogrodnictwie 
na ziemiach polskich ; 

4) Sprąwozdanie o zakupnie realności od J. Ko- 
walskiego na rzecz Towarzystwa ; 


5) Sprawozdanie o zaprowadzić się mającym baza 


rze ogrodniczo-sadowniezym. 


— Podziękowanie. Zarząd Towarzystwa ogrodni- 
czo-sadowniczego we Lwowie składa niniejszem po- 
dzięke publiczną paniom: Dąmbskiej 5. w Wojni- 
czu i Chwalibogowej W. w (irojen. za troskliwe zaj- 
mywanie się sprawami tego Towarzystwa, oprócz tego 
zaś Wandzie Chwalibogowej za darowane nam dzie- 
więć tomów wspaniałego wydania „Deutsches Garten- 
Magazin*, i wyrażamy zarazem, iż ofiarowana na cele 
wskazane pisma: „Flore des terres et des jardins de U Euro- 
pe“ ; „Journal generale d'horticultura* — Gand: „Revue horti- 
cóle* — Parts, i „Garten-Flora*-— Erlangen, z wdzieczno= 
ścią przyjmujemy i że doradzane pismo, w marcu r. b. 
wychodzić zacznie. 


— Zaproszenie. Delegat Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych zaprasza niniejsze 
pp. obywateli, dzierzawców i oficjalistów prywatnych 
na ogólnezgromadzenie oddziału powiatu Bo- 
breckiego dnia 14. lutego w Bóbree w sali kasyna. 3 

Bazyli Wysoczański. 


— Ze Sambo'a. Bal, za współndziałem tak miasta 
naszego jakoteż i jego Okolicy, odbyty dnia 26. stycznia 
na dochód właśnie zawiązującego się Towarzystwa bra- 
tniej pomocy samborskiego gimnazjum przyniósł ryczał: 
towego dochodu 490 złr. 20 centów. Potrąciwszy z tego 
balowych wydatków ogółową kwote 181 złr. 1 e., po: 
zostaje przeto czystego dochodu 3094 złr. 19 cent., które 
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aż do zupełnego ukonstytnowania sie powyżwymienio- 
nego Towarzystwa w samborskiej kasie oszczędności, 
ulokowane zostaną. n E 

Sambor dnia 2. lutego 1868. 
Z komitetu balowego. 


— Z nad Świcy. Przed pierwszą organizacją był 
Bolechów spokojnem miasteczkiem. Tu była cnota i bo- 
gobojność w domu. Przez niedołężność głowy sądowej, 
w osobie p. Gückelhorna, poczęły się tu zagnieżdżać 
kradzieże, rabunki — zbrodnie rosły, nikt nic był pe- 
wnym swojej ciężkiej pracy, 2 sprawiedliwość Bolecho- 
wa nie umiała zbrodniarzy wyśledzić. 


Zaraz po usunięciu p. Gickelhorna *), wykrył na- 
stepca tegoż, naczelnik sadowy, p. Odillo Szerf, całą 
bande uorganizowany ch złodziej, którzy od lat kilkuna- 
stu trudnili sie łubieztwem obywateli zamożniejszych, 
napadając dwory, domy, klasztory i kościoły. 


Złodzieje wojowali, bo naczelnik Giickeliorn był 
zajety czem unem — a reszte czasu poświęcał polo- 
waniu. i 


Pod naczelnictwem Giickelhorna pokradzione zosta- 
ły podatki, jedynie przez niedbalstwo jego. 

Chociaż wielką bandę zbrodniarzy ujęto, jeszcze re- 
sztka uszła rąk sprawiedliwości, i ci na nowo dobrali 
sobie tewarzyszy, i rzemiosło swoje na wielkie rozmia- 
ry prowadzą, 

Niedawno napadli na ksiądza obr. łac., Wincentego 
Sawickiego, w Rożniatowie , zrabowali wszystko, co 
ksiądz miał, do szezetu, jako to: srebro stołowe, pic- 
niądze brzęczące i w banknotach, zegarki złote Í sre- 
brne — to wszystko zabrawezy, żądali jeszcze więcej, 
pod grożbą pieczenia starca ‘gorącą smołą. 

Ksiądz sam rabusiom wszystko dawał, lękając się 
srogiej męki. 

" Rabnsiów tych było 5ciu, uzbrojonych, a gdy wszy- 
stko, co tylko było, zabrali, kazali sobie jeść dawać 
lecz że to północ była, niepodobnem wiec było dobrze 
im usłużyć. 

Rabnsie zaczęli szukać pokarmów, a znalazłszy 
rzeczy mięsne, do spożycia tychże się zabrali. 

Ksiądz potulnie oddawał rabusiom swoją własność, 
Ale nabrał odwagi na widok grzechu, którego się do- 
puścili, zajadająac mięsiwo w piątek, i y gorliwości ka- 
płańskiej krzyknał: „Bezbożniki ! dziś święty piątek, w 
domu moim nikt jeszeze mięsa _w piątek święty nie 
jadł ; do piekła za to pójdziecie! 

Za te religijną nwagę otrzymał od jednego z rabu- 
siów policzek, że mu aż ząb ze szczeki wyleciał. 

Ledwie kilka dni minęło od tej zbrodni, a już, i 
znowu Ściu, napadło na karczmę w Dzieduszycach, i ży- 
da rabować poczęli. Tu im sie nie udało, „zostali bo- 
wiem spłoszeni, a widząc bezsknteczność zamiaru, 
chcieli się zemścić zabójstwem, bo jeden z nich strzelił 
do żydówki, lecz szczęście, iż chybił — w ścianie zo- 
stało 17 szrótów i kula. 


Rabusiów, co napadli karczmę, już naczelnik sado- 
wy ma w więzieniu. 

Ze Sambora zesłano do Bolechowa komisję krymi- 
nalną, która z całem natężeniem śledzi zbrodnie. 


| Szezególną jest znchwałość zbrodniarzy i ich ro- 
dzin. Oto w kilku dniach 4 razy powybijano okna sẹ- 
dziemn. zesłanemu z obwodowego sadu samborskiego. 
Teraz sędzia zabezpieczył się strażą, i mamy nadzieje, 
że przy pomocy terażniejszego sadu w Bolechowie, bę- 
dzie można zupełnie od rabusiów oczyścić okolicę. 


(N.) Kraków d. 30. stycznia. O ile nominacja pa- 


na Kopffa na prezydenta sądu wyższego w Krakowie w 
ogóle miłe sprawiła wrażenie, O tyle zdziwiła nas ko- 
respondencja z Krakowa w dodatku do nr. 15. Gazety 
Narodowej zamieszczona, która widocznie wprowadzenie 
w błąd opinii, i powstrzymanie powyższej nominacji 
miała na celu. 


Ponieważ zapatrywanie p. korespondenta nie dzieli 
bynajmniej większość opinii publicznej, a szczegolnie ci, 
którym przeszłość p. Kopffa dobrze jest naną, przeto nie- 
chege prowadzić gołosłowny Spór o zdania, nie od rzeczy 
będzie, do wiadomości publicznej podać niektóre ustępy 
£ jego przeszłości. 

Pan Wiktor Kopff, urodzony w Krakowie w r. 1808, 
Promowany na dr. praw W r. 1829, wstąpił w r. 1884 w 
służbę publiczną, jako asesor przy trybunale pierwszej 
instancyj w Krakowie, w r. 1838 mianowany został se- 
dzią tegoż trybunału, a w. 1839 sędzia apełacyjnym. 


W r. 1840 powołanym został na senatora rzeczypo- 
spolitej krakowskiej, i przewodniczył od roku 1843 w wy- 
dziale spraw wewnętrznych senatu rządzącego, aż do 
wcielenia Krakowa do cesarstwa austrjackiego w r. 1846. 


Pod rządem anstrjackim przydzielono go do komisji 
guberniainej, gdzie przewodniczył departamentowi spraw 
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*) Giickelhorn, pominiety przy reorganizacji, był 
pół roku bez czynności, lecz pobierał pensje całkowitą, 
nareszcie uszczęśliwiono nim Storożyńce na Bukowinie. 


Wystawa przemysłową we Lwowie. 
Izba handlowa i przemysłowa uchwaliła na 
posiedzeniach dnia 27%. listopada i 8. gru- 
dnia 1857 r. odbytych, aby w miesiącach 
maju i czerweu 1869 r. urządzić we Lwowie 
wystawę przemysłową, 7 
wyroby przemysłu i rekodzieł, również pło- 
dy surowe wszelkiego rodzaju, tak naszego 
kraju, jako też Bukowiny obejmywać miała, 

Na mocy tej uchwały, wysadziła Izba z 
łona swego komitet, z upoważnieniem powo- 
łania ludzi fachowych, którzyby rzeczony 
komitet w przeprowadzeniu tej zbiorowej 
wystawy wspierali swemi wiadomościami i 
doswiadczeniem. 

Na przewodniczącego komitetu wyznaczony 
został prezes Izby, p. Józef Brener, na zastę- 
ca jego Wice-prezes lzby, p. Karol Pietsch, 
ana członkaówpp.Jan Schumann, Marek Dubs 
i Robert Doms. 
słowa podawszy swój zamiar do wiadomo- 
ści wysokich władz, zaprosiwszy oraz do 


Gospodarstwo, przemysł 
p i handel. R 


Lwów dnia 4. lutego, (Z gieldy. 
Efekta i monety: Akcje kolei galic. Karola 
Ludw, po 200 złr. m. k. płacą 200.50, żad. 
201,50: kolei lwow. Czern. pe 200 złr. w.a. 
W srebr. pł. 10-50, żąd. 171.50; banku 
hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%, płaca 
72.50, żąd. 78,—: Listy Towarzystwa kre- 
Ytowego gal. W m. k. bez kup,pł, 82.45, 
żąd. 85,95; Towarzyst. kred. gal. w. a. bez 
78.50, żąd. 19.- 3 banka hipot, 
kup. iadalg e e Ric. 
igi i iz. gal. pil 90+—, Bad. 65.40; 
Pożyczki głod. Z 63 1866 po T% pia. 99.60, 
240. 100: pierwsze: kole gul. Kar. Lud. 
emisji ai 94.—, żąd. 94.50: II. emigji 
pł. 38.75, żąd. 89.26; pierwsze, kol. gal, 
E h 80. L3 


s . 80.—, żąd 
OW. czerniow. l emis) pi: Zad. | 
BL—; Dukat cesarski pie 5:6% Żad. 5.72, 


— 


napyleond'or pł. 9.50, 44% 953; rubel | przystąpienia 
srebr EE „a 1.86, Żad. 1.88; acy komit 
rabei Y, moskiewski płaca Lon i LO | iome reka 


pr o Papierowy mosk, pł 
jakie bilety kasowe pł. 1.5; 
à pra erjat moskiew. pł. 9.83, 1 
QD. 117.—,żąd. 117zł. — 0 
p:  rubel nan. mosk, 1.654: Towary : ką 
nica jara, Korzec 164ft. efect z dosypza 


170it. 19/49. 7y Li e 160ft. netto 
12,40; Żyto, prima, korze 5 zi., 15 6 


8.40, secunda korec, 160 netto 
-Á 


Krakowie, tudzież Izby handlowe i przemy- 
słowe w Krakowie, Brodach i Czerniowcach, 
wyraża nadzieję, że ludność naszego kraju, 
uznając korzyści, jakie ze zbiorowej Wy- 
stawy wypłyną we wszelkich kierunkach 
pracy, weżmie najliczniejszy udział w tej 
wystawie, tem bardziej, że wystawy krajo- 
ws nierównie wyższą maja dla kraju war- 
tość od wystaw międzynarodowych, na któ- 


GAZETA NARODOWA z dnia 5. Lutego 1868. 


administracyjnych krakowskich, przy organizacji sadów 
w r. 1854 przeniesiony na własne żądanie na posade 
radcy sądu krajowego wyższego, w r. 1866 mianowa- 
ny został prezesem sądu krajowego. 


Przed rozpoczęciem zawodu publicznego w r. 1832 
odbył podróż naukową do Niemiec, Francji i Anglii dla 
zwidzenia zakładów karnych, i przypatrzenia sie wewne- 
trznemu urządzeniu trybunałów francuzkich, i już wten- 
czas odając się literaturze prawniczej, umieścił w dzien- 
nikach fancuzkich kilka znakomitych artykułów, między 
innemi w Revue etrangćre et française de legislaton, artykuł 
pod tytułem: „L'organisation politique, administrative, et ju- 
dicale de la Republique de Cracovie," 


Jako urzędnik rzeczypospolitej krakowskiej, był on 
redaktorem wielu znakomitych projektów, które w usta- 
wy rzeczypospolitej zamienione zostały, jako to: „nsta- 
wy o urządzeniu więzień, i zaprowadzenin w nich war- 
statów , © urządzeniu budownictwa, o dozorze kościel- 
uym, o urządzeniu cmentarzy, O urządzeniu kas oszcze- 
dności; o posiadłościach wieczystych; o dobrach skar- 
bowych i instytutowych.* — 


Pan Kopff oprócz zwykłych zatrudnień urzędowych, 
niemałą położył zasługę na polu piśmiennictwa prawni- 
czego, bedac autorem wielu dzieł znakomitych, z któ- 
rych ważniejsze i drukiem ogłoszone. - 


„Rozprawa de donationibus inter virum et ucorem secun- 
dum jus romanum, et codicem gallicum; O systemie karnym 
poprawczym, i więzieniach stosownych do niego ; opo- 
siadanin i skargach posesyjnych, rys organizacji sądo- 
wnietwa we Francji, i o urządzeniu trybunałów paryzkich, 
jako owoc spostrzeżeń w czasie dwóletniego pobytu w 
Francji. 


P. Kopff sprawował obowiązki komisarza rządowe- 
go przy budowie kolei górno-szlązkiej, i przyczynił 
się niemało do jej budowy, przez doprowadzenie poro- 
zumienia się z Towarzystwem szlązkiem, za co orderem 
pruskim „orła czerwonego“ został dekorowanym. 


Jako prezes sądu krajowego położył zasługę w u- 
rządzeniu wewnętrznem, i podniesieniem więzień kra- 
kowskich, przez stósowne zatrudnienie wieżni. Wyszcze- 
gólnione powyżej czynności świadczą, iż p. Kopif prze- 
ważnie oddając się sądownictwa, i pracując dla postępu, 
wcale nie zasłużył na miano biurokraty, że z systemem 
Bacha nie miał nic wspóluego, lecz owszem, nie hołdu- 
jąc biórokratyzmowi i nie szukając karjery na tej drodze 
w roku 1854, gdy tenże w najlepsze zapuszczać zaczał 
korzenie, przy organizacji sądownictwa starał się o prze- 
niesienie do sadu. 


Doświadczona przychylność p. Kopffa do kraju iro- 
daków, jego stosunki familijne i domowe, jego dotych- 
czasowe sprawowanie różnych godności i urzędów przez 
przeciąg lat 34 w jednem mieście, w czasie kryty- 
cznych przejść i organizacji z jednostajną godnością, w 
chwili nareszcie, gdy jak p. korespondent się wyraża, 
sądownictwo ma być zreformowane, jego doświadczenie 
w różnych instanejach nabyte, znajomość ustawodawstwa 
francuzkiego, na którego tle ma być obrobiona przyszła 
organizacja sądowa, jego prace w zawodzie organiza- 
cyjnym, daja nam zupełną rękojmię, iż nietylko urząd 
prezesa 'sądu wyższego z największa godnością piasto- 
wać będzie, ale oraz wpłynie na urządzenie sądownictwa 
według potrzeb kraju, które zna najlepiej, o ile to od 
niego będzie zależało. 


(W. z P.) Z Jasielskiego. (Spodziewana zapomo- 
ga, nędza i głód). Niepraktykowane śniegi, które przed 
dwoma miesiącami spadły i dotychczas bez widoku ry- 
chłego stopnienia trwają, pomnażają biede w naszych 
okolicach miedzy ludem wiejskim, przez poprzednich 
pare lat nieiwodzaju, a tego roku przez niepamiętne wy- 
stąpienie rzek. kompletnie zniszczonym, i w wielkiej 
części do żebractwa przyprowadzonym. Już dziś drzwi 
sie niezamykają przed włóczącymi się Żebrakami, a 
coraz więcej zaczynają się pokazywać twarze bląde, na- 
brzmiałe, z wpadniętemi oczyma, które ze strachem nam 
przypominają lata od 1846 do 1855 r., lata, które nie 
zdziesiątkowały, ale piątą część ludności wiejskiej w 
Jasielskim zabrały, lata, które do takiej nedzy mate- 
rjalnej, a oraz upadkn moralnego ten nieszczęśliwy lud 
doprowadziły, że matka eórke zabiła i w piecu piekła, 
jak to się stało w naszej okolicy. 


Krzątamy sie wprawdzie wszyscy jak możemy, 
krząta sie i zbiera daty najpotrzebniejsze c. k. urząd 
powiatowy. stara i krząta się komitet do niesienia po- 
mocy założony, starają się i prywatni ludzie — ale cóż, 
kiedy skutki dotychczas bardzo małe, gdyż oprócz da- 
tku ze skarbu państwa, z którego na nasz powiat p. 
radzea Miindel 15.000 złr. pozostawił, dwóch tysiecy 
złr. przez wys. Wydział krajowy przysłanych i 500 złr. 
przez JEkse. pana namiestnika udzielonych, z prywa- 
tnych składek prawie nic, lub bardzo mało uzbierać się 
dało. 1 nie dziwnego, kiedy po największej części wła- 
ściciele większych posiadłości tak samo, i z tych sa- 
mych przyczyn poniszczeli na majątku, i pędem biegną 
do zupełnej ruiny. Dla tych już zniskąd pomocy: że- 
brać nie mogą, a o pożyczee, 0 którą pana radzcę pro- 
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rych bądż dia odległości geograficznej i ztad 
wynikających kosztów. bądź dla licznej kon- 
kurencji pierwszorzędnych narodów indu- 
stryjnych, wyroby krajowe albo wcale nie 
lub też zupełnie pominięte 
bywają. Wystawa krajowa umożliwia prze- 
ciwnic i mniej cennej pracy przystęp do 
współzawodnictwa z wyrobami najcelniejszemi 
kraju, gdyż różnice jakości i ceny wyro- 
bów jednego kraju nie są tak wielkie, aby 
mniej cenny wyrób piale niespostrzeżony i 


wielkie koszta, lzba handlowa poczyni 8t0- 
sowne kroki U wysokich władz wzgledem 
uwolnienia 0d opłaty pocztowej dotyczących 
korespondencyj, jako też u żarządów kolei 
żelaznych o znizenie taryfy na przewóz prze- 
syłek przeznaczonych ną zamierzoną WY- 
stawę, — a rezultat starań swoich, również 
jak szczegółowy program wystąwyctodd w 
swoim czasie do powszechnej wiadomości. 

lutego b 


Czernowitzer Zig, donosi, że dyrektor je- 
neralny kolei lwowsko-czernio wieckiej, pan 


Wiednia do Bukaresztu 
na kolej mołdo-wołoską, która ma być po- 
łączona z linią suczawską. 

Przy ciagnieniu losów ks. Clary ego d. 
30. stycznia wyszłych następujaco 125 Bztuk 
obligacyj a następującemi wyg ranemi: 25,000 


w Wiedniu się udawali — ani słychać. tMiasta zaś i 
miasteczka przy ogólnej biedzie nie mogą się zamożno- 
ścią poszczycić, owszem w naszej nędzy solidarnie się z 
nami trzymają, Tak rzeczy dzisiaj stoją! —Ale co będzie 
dalej? Zimy jeszcze pare miesiecy, a do nowych zbiorów, 
które przy tej masie śniegu spadłej na niezamarznietą 
ziemię, bodaj żeby były lepszemi jeszcze w tamtym 
roku. A ileż to gruntu na wiosne będzie nieobsianego. 
Najodważniejszych odbiega odwaga, a śmierć głodowa 
swoje zęby wyszczerza! Bodaj żebyśmy się mylili, ale 
przy teraźniejszych zasobach i widokach pomocy, jakiej 
spodziewać się możemy, nie uniknie się straszliwej kata- 
strofy. A 


U zarobku ani myśleć; — i cóż w zimie może być 
za zarobek? Człowiek młóci cały dzień za 15 lub 16 
centów, za które może kupić około dwóch kwart żyta, 
a jeżeli tą ilością zboża trzeba czworo lub pięcioro lu- 
dzi wyżywić, to w bardzo krótkim czasie przestaje i na 
ten nędzny zarobek przychodzić, a zapytany: „Dlaczego 
nie chodzi na zarobek*? odpowiada, „że niema o czem* 
to znaczy, że w brakn dostatecznego pożywienia, bra- 
kuje mu sił do młócenia. Ale mnóstwo jest wsi, gdzie i 
takiego zarobku mieć nie można, bo literalnie niema co 
młócić. Właściciel nie zboże, ale słome zmulona, która 
dwa lub trzy garnce jakiegoś pośladu wydaje, wcale nie 
młóci, lub zostawia do wytratowania końmi. A jak wio- 
gna zawita 1 istotny zarobek by sie otworzył, czy to 
przy drogach czy przy innych jakich budowlach, to naj- 
większa ezęść tych nieszezęśliwych pracować już nie bę- 
dzie w stanie, bo sił nietylko nie będzie do pracy, ale 
nie będzie ich nawet, by przy dostatecznym posiłku od- 
żywić je można. Mówimy to z doświadczenia, bo w 
wyżej wspomnianych latach głodu, nieraz staraliśmy sie 
sami sami zagłodzone dzieci odchnchać z całą troskli- 
woŚCI4, a przecież często to nam sie nie udawało. 


w Jesieni była zrobiona nadzieja znaczniejszego po- 
darku soli bydlęcej zapobiegając chorobom ze zmulonej 
paszy, jako też soli dla ludzi tych, którzy przez powódź 
poniszczeli, lub przynajmniej soli po zniżonej cenie. 
Komisje z c. k, urzędników i obywateli złożone, jeż- 
dziły po wsiach poszkodowanych i spisywały, ile która 
wieś niezbędnie potrzebuje jednej lub drugiej soli dla 
wyżywienia ludzi lub przezimowania bydła. W skutek 
tychże nadesłał c. k. rząd soli bydlecej połowe potrze- 
bnej ilości, ao drugiej połowie tejże, jako też o soli dla 
ludzi mimo nsilnej prośby komitetu, popartej przez e. k. 
urząd powiatowy, dotychczas żadnej wiadomości nie 
mamy. 


Mamy ufność w Bogu, że gdy się czasy zmieniły, 
nie pozwoli ani e. k. rząd, ani wysoki Wydział krajo- 
wy, byśmy pomocy i ratunku nadaremnie oczekiwali, 
mamy nadzieje, że nie możliwem jest powtórzenie lat 
głodowych, a to tem wiecej, że mamy żywo w pamięci 
jak w podobnym wypadku dla sąsiedniego nam króle- 
stwa węgierskiego z c. k. skarbu rządowego 20 milionów 
udzielono, by nieszczęściu ogólnemu, niezasłużonemu 
zabopiedz. Lecz jeżeli pomoce, czy rzadowa czy prywa- 
tna ma nastąpić, byłaby pożądana jak najrychlejsza, bo 
spóźniona, nietylko dzisiejszych cierpień głodowych nie 
ukoi, alei na przyszły rok przy nieobsianin wiosennem 
gruntów. pasma przyszłej nędzy ludu wiejskiego jasie]- 
skiego przeciąć nie potrafi. 

Przybówka dnia 30. stycznia 1868. 

— Pięćsetletnia rocznica Statatów Wiśliekich. 
Wiadomo, że według badań najnowszych na polu nasze- 
go dawnego ustawodawstwa (p. mianowicie A. Z. He l- 
cla: starodawne prawa polskiego pomniki) 
przypada w tym roku 500łetnia rocznica ostateczne- 
go uchwalenia i wprowadzenie w życie prac ustawo- 
dawczych Kazimierza Wielkiego, w tak zwanych Sta- 
tutach Wiśliekich ułożonych, rozpoczętych statu- 
tem Piotrkowskim wielkopolskim, z lutego r. 1347, i sta- 
tutem Wiślickim małopolskim z 11. marca (niedzieli 
środspostnej) 1347 r., a zakończonych statutem Wiślickim 
powszechnym z r. 1868, Otóż, lwowska Izba adwokatów, ba- 
eząc na wielką wage tej pamiatki dziejowej i narodowej, 
tudzież na jej cechę przeważnie prawniczą, uznała na 
wniósek dr. Czemeryńskiego pożadanem i odpowiedniem, 
nezeić to święto narodowe obchodem uroczystym, mia- 
nowicie zjazdem prawników ziem Polskich w Krakowie, 
gdzie spoczywają popioły króla-prawodawcy, gdzie na- 
8Za, <llma-mater, jeden z najszczytniejszych jego pomni- 
ków przedstawia. W tym celu wystosowano odezwę 
do Izby adwokatów w Krakowie, celem spólnego 
ułożenia programn tego obchodu; a jako dzień 
tego obehodu, zaproponowano dzień It. marca, 
jako rocznicę pierwszego zjazdu wiślickiego z r. 1347, 
przezeoby obchód ten łączył w sobie pamiatke tak po- 
czątku jako też ostatecznego wykończenia prae Kazi- 
mierza ustawodawczych. Wyrażono oraz życzenie, by 
korzystać ze sposobności zjazdu tego, ku zawiązaniu 
nanim Stowarzyszenia prawników, tak da- 
wno ze wszech miar upragnionego. _ 


Witamy z radoscia ten nowy objaw czynności na- 
rodowych i powszechnie użytecznych lwowskiej Izby 
adwokatów i prawników naszych, i oczekujemy z nie- 
cierpliwością wiadomości, że projekt chwalebny tego 
obchodu uroczystego się ziści, i okaże, jak nam są dro- 
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giemi, i jak cenić umiemy pamiątki dziejowe i naro- 
dowe. 


1 


| — Znaleziono ä klucze od kasy Wertheimowskiej. 
Można je odebrać w Ajeneji dzienników. p. Piatkow- 
skiego. 


Ostatnie wiadomości. 


Członkom delegacji przedlitawskiej rozdano 
wezoraj księgę czerwoną, Wraz z objąśniającen 
ją ezposć ministerjalnem. Nie można jednak w tem 
expose znaleźć żadnego wyjaśnienia eo do polity- 
ki zewnętrznej, jakiej trzymała się i trzymą Au- 
strja.JO sporze luksemburgskim powiedziano tam, 
że Austrja, choć straciła swoje Stanowisko w 
Niemczech, ma tyle jeszcze sympatji dla dawnych 
towarzyszy związkowych, że nie stanęła po stro- 
nie Frąncji, ale mimo to niechciała także stawać 
po stronie Prus. 


W dalszym ciągu tego sprawozdania, pau 
Beust' zwykłym rozwiekłym i zawiłym swoim 
stylem tłumaczy dałsze zachowanie się  Austeji 
wobec pruskiego sposobu zastosowania traktatu 
pragskiego w sprawie południowych Niemiec. Au- 
strja starała się tam równie jak w kwestji półnu 
enego Szlezwiku unikać wszelkich drażliwych 
wystąpień i w ogóle jak najtroskliwiej dbała v 
utrzymanie pokoju na wszystkich punktach. 


Wiedeńska Debatte zaprzecza, aby przy roz- 
prawach, toczących się nad reorganizacją armii, 
wzięto za podstawę elaborat węgierski. „Węgrzy, 
mówi ten dziennik, nie wręczyli komisji wojsko- 
wej żadnego elaboratu. * 


Prywatny telegram, nadesłany z Pesztu do 
Neue fr. Presse utrzymuje, że profesor Kautz mie 
został zamianowany podsekretarzem. tylko szefem 


.. . . A je u 
sekcji w ministerjum finanstw., L% 


Członkowie węgierskiej delegacji utrzymują, 
że wspólny budżet doczeka się rychłego przyję: 
cia, i to bez znacznych wykresłeń. 


IW Paryżu obiegały pogłoski, jakoby rząd, 
obawiając się porażki, zamierzał wycofać ustawę 
prasową. Otóż telegrafują z Paryża pod dniem 
8. b. m., że minister spraw wewnętrznych, roz- 
mówiwszy się urzędowo, z przywódzcami różnych 
stronnictw, zapewnił uroczyście, że rząd nie myśli 
cofać swego projektu. Za France sądzi, że rząd 
będzie miał w tej sprawie 170 głosów, a opozy- 
cja tylko 60. 5 


Izba włoska obradowała dnia 3. bm nad 
wydatkami ministra spraw wewnętrznych, przy 
czem zatwierdzono pierwszych 10 artykułów. 


Correspondance italienne zapisuje pogłoski dzien- 
ników o zmianie ministerjum. List z Rzymu mó 
wi 0 nowej schadzee reprezentantów książąt wy- 
dziedziczonych u króla Franciszka neapolitań 


| skiegu, celem porozumienia się nad wspólną po- 


lityką. 


Pester Lloyd ogłasza następujący telegram z 
Wiednia : 

„Okólnik ks. Gorczakowa do zagranicznych 
przedstawicieli Moskwy, zrzuca wszelka solidar- 
ność rządu moskiewskiego z politycznym pansła- 
wizmem*. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
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W Lubyczy, obok Rawy Ruskiej, 


skradziono parę koni 


furmatńskich, w angielskich szorąch ż są- 
niami. Konie są rasowe, klacze, gniade, 
około 15 miary wysokie, mają obie po 
białej gwiazdce 04a czole, zresztą żadnych 
szczególnych znaków, zupełnie kute, lecz 
podkowy mają gryfy przyśrubowane. — 
Złodziej prawdopodobnie poodrywał może 
podkowy i zasmarował białe gwiązdki na 
czołąch, ponieważ to były jedyne znaki w 
oko wpadające. Jako nagrodę otrzyma do- 


stawca 80 zir. w. a. 1289 1—7 
Jarmark 


ZA na konie 


pierwszy tegoroczny, odbędzie się w 
mieście obwodowem Tarnowie, w Ga- 
lieji, na dniu 16. marca 1868 i nastę 
pnych. Konie przyprowadzone, nie u- 
legają opłacie targowego. * 1287 1—3 
Tarnów, d. 27. stycznia 1868. 


Nr. 217, 
Ogłoszenie. 


W celu prowizorycznego obsa- 
dzenia posady inspektora przy tutej- 
szej policji miejskiej, z roczną pensją 
w kwocie 400 złr. w. a. rozpisuje 
się niniejszem konkurs do 28, lute- 
go 1868. - 

Ubiegnjąby się o tę posadę, ma- 
ją swe należycie udokumentowane po- 
dania co do swego wieku, nauki, mo 


GAZETA NARODOWA /2 dnia 5. Lutego 1868. 


Wowe 


i nuty do Spiewu, 


karnawałowe tańce 


1288 1—3 


wydane nakładem księgarni KAROLA WILDA we Lwowie: 


'Tymolski F. „Z pod ciemnej gwiazdy.“ Mazury œ 64 ot. 
7 „Prażnik*, Dumka i Kołomyjki 64 „ 
— „Eaworytka*, Polka francuzka . 3 46 5 
— „Smiech“, Polką-mazurka . 5 40 y 


Madejski N. Trzy Krakowiaki do spiewu z p ecica EPE 


Nr. 1 „Wiosna o zaraniu*. Słowa L. P. A 
Słowa E. Wasilewskiega 


Nr. 2. „Zapomniane skrzypki moje“. 


U ct. 
30 „ 


Nr. 3. „Oj pada listek pada“, Słowa J. Zacharjasiewicza . 70 ,, 
Powyższe nuty są do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych. 


Sni ' Polak, w średnim wieku, 
Leśniczy, w sile odpowiedniej, złoży- 
wszy obydwą egzamina rządowe leśnictwa, 
a przytem posiadający chlubne świądectwa 
I5letniej służby wtym zawodzie, poszukuje 
posady, lub większych pomiarów, to jest: 
dzielenia pól na ręce i ryzy. niwelowania 
moczarów i stawów, tudzież regulowania 
lasów na równe roczne reby, lub pod wzglę- 
dem dobroci gruntów i drzewostanów. A- 
dres: E. W. poste restante Kołomyja. 

1209 3—3 


Odezwa! 


Uprasza się szanownych członków za- 
miejscowych Towarzystwa bratniej pomo- 
cy w Pruszkowie, hy swe wkładki najda- 
lej do 15. lutego b. r. na rece niżej pod- 
pisanej Dyrekcji nadesłać raczyli. 

Pruszków, w styczniu 1868 r, 

Paweż Doerjjer Aloizy Gerhardt 

prezes. kasjer. 
Aleksander Czajkowski 
kurator. 
Settegast protektor. 


ralności, kwalifikacji, i całego prze- | ————— 


biegu życia od wystąpienia ze szkół 

począwszy, przez swoją przełożoną 

władzę, a jeżeliby w służbie pobli- 

cznej lub gminnej nie zostawali, bez- 

pośrednio do tutejszego Naczelnictwa 

wnieść. 1286 1-3 
Z Magistratu miasta. 


Rzeszów d. 24. stycznia 1868. 
Wiadomość dla lekarzy 


SYROP Dra FORGET 


Sirop [używa się z najpomy- 


Ba RT FM 
DF ORGET KOFECy WYM Piira. 


rom, kokiusnzowi, irytacji 


[ nerwowej 
naczyń płacowych i wszelkimcierpie- 


niom piersiowym. Lekarze paryzcy z8- 
wsze z pomyślnym skutkiemigo prze isują 
Lyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
qecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap- 
tece Piotra Mikolascha. 

„ Uena flaszki I złr. 80 ont., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a. 1 (5 23—? 


NA PODARUNKI: 


Nowo zniżony 
CENNI 


składu fabryczne- 

go wyrobów 
optycznych 
A Neubólera & Feiglstocka 
o w Wiedniu, 


verlängerte Kiirntnerstrasse Nr. 51, vis-a-vis 
dem neuen Opernhause. 

1 okulary w oprawie stalowej lub ro- 
gowej, z najlepszemi periskopijnemi szkia- 
mi wypukłemi lub wklęsłemi złr. 1 ot. 2) — 
1 okulary invisible złe. 2 ct. 50, — 1 oku- 
lary złote złr. 6. — 1 oknlary, złote bez 
oprawy szkieł, złr. 4 et. 50. — 1 okulary 
srebrne złr. 3 ct. 50. — 1 lorynetka mezka, 
złr. ]. — 1 lorynetka szyldkretowa złr, 4 — 
1 cwikier (pincenez) kauczukowy złr. 1, 
szyldkretowy złr. 3, stałowy złr. 1 et. 50 
1 ewikier invisible złr. 2, w srebrnej opra- 
wie złr, 3 ct. 50, w złotej oprawie złr. 16. 

Perspektywy teatralne achromaty- 
oznie czarno-lakierowane, od złr. 7i wyżej. 

Perspektywy teatralne w skórzannej 
oprawie od złr. 9 i wyżej. 

Perspektywy teatralne w odrawie z sło- 
niowej kości od złr. 19 i wyżej. 

Daiowidze najlepszej jakości od złr. 

6 i wyżej. 

Mikroskopy, lupy, rajseajdi, płyno- 
mierze, termometry, barometry Ww me- 
taluwej i drewnianej oprawie itd. itd. 
po najniższych cenach. = 1087 11—12 

Zamówienia z prowincyj uskuteczniają 
się rzetelnie za pobraniem pocztą: a nie- 
odpowiedne przedmioty bywają wymięnio- 
ne na inne. 


Z Borszczowa. 


Wydział tutejszej Rady powiatowej 
poszukuje sekretarza, ofiarując ro- 
cznej pensji 600 zł. w. a. Kto by 
sobie tej posady życzył, raczy prze- 
słąć papiery, nzdolnienie swe konsta- 
tnjące, pod adrenem Wgo. J. Jocza 
w Borszczowie, 1272 3—3 


PASTA i SYROP 


z owocu arabskiego 


zwanego Natć K. Delangrenier. 
30 lekarzy Bzpitalów paryzkich po- 
świadczyli skuteczność i wyższość tego le- 
karstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia 
Z katarów,, grypy, zapalenia gardłe 
i piersi. 


Raccahout z Arabii 


P. Delangrenier. 

Środek ten, potwierdzony przez paryz- 
ką akademię medyczną, leczy słabości Żżo- 
łądka i kiszek, przyspieszapowrót do zdro- 
wia, i wzmacnia dzieci delikatne i wątłe 
ubezpiecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 
rób epidemicznych. 1010 13-24 

W Paryżu przy ulicy'Richelieu, 26; w 
Warszawie jedynie w składzie matarjaiów 
aptecznych Wgo Galla; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mańkowicza; we Lwowie w 
aptece p. PIOTRA MIKOLĄSCHA ; w 
Krakowie w aptece, p. Miczyńskiego. 


Wydawca. Witalis W. Smochowski. 


W księgarni K. WILDA we Lwowie, 
dostać możua 
po cenie 40 centów nową broszurkę 
Ignacego Dzbańskiego 
c. k. inspektora podatkowego w Wegrzech 
pod tytułem: 1191 3—3 


Entwurf 


zy einem nenen 


Einkommensteuergeset:e 


mit Aufhebuug der bisherigen Personal-Er- 
werb, dann Brwerb- und Einkommensteuer, 
mit Zugrundelegung autonomer Einrichtun- 
gen, zum Behufe der Gleicbmżssigkeit in 
der direeten Besteuerung, Greschśaftsverein- 
fachung, Freilassung der zur Deckung der 
nothwendigsten Lebensbediirfnisse unerliis- 
slich erforderlichen Aufwandes von der Be- 
steuerung, Entlastung der ärmsten Volks- 
klasse von directer Steueraulflage, Befreiung 
des Einkommens der Bildungs-Humanitats- 
und Woltbarigkeitsanstalten Von der Ein- 
kommensteuer, und Anfląssung objectsloser 
1191 Besteuerung. 2—3 


Tolutine Ricaud 


Przednia ta woda toaletowa, powinnaby — 
o 'powiadając swemu przeznaczeniu — Z8- 
stąpić i wyprzedzić wode kolońska, flori- 
dę, i wszelkie podobne wytwory. Używając 
jej, nmacnia sie płeć i konserwuje. nadając 
jej świeżość młodzieńczą i cerę zdrową. 
SKŁADY: we Lwowie. w aptece 
Adolfa Berlinera, w Tarnopolu w a- 
ptece dr. Buchelta. 1146 2—132 


na odmrożenie. 


Wyborny i doświadczony 
środek, wyrobu 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie, 


jest tamże do nabycia. Flaszka 


po cenie 50 ct. 
1011 12—12 
Za opakowanie na posył- 


kę pocztową, dolicza się 15 et. 


Środek odrazu nśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgię, zwany 


GUARANA 
PP. GRIMAULT ETG" APrEKARZYWPARYŻU 


Jest to lekarstwo niewinne, a wy- 
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara 
niem pp. Grimault d- Cie do Francji sprowa- 
dzoue. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem nżycia o- 
nychże w języku polskim. Każdy pakiecik 
opatrzony jesi podpisem: Grimault ó Cie. 

Dostać możne: we Lwowie w apte- 
hach pp. Z. Bakera, Berlinera i P. Mi- 
kołascha; w Krakowie w aptece p. Brn- 
nona Miczyńskiego i w aptece p, Redyka, 
w Poznaniu w aptekach pp. dr. Mankewi- 
eza i Elsnera; w Brodach w aptece p. 
Franzos; we Wiedniu w składach materja - 
łów aptecznych pp. Rabe i Röder. 1013 10-28 


Pigułki pana Vallet potwierdzone przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną są bardzo Skuteczne 
na wyleczenie bladaczki i na wzmocnienie tem- 
peramentów ałanowitych i lym- 
fatycznych. Jest to jedyny pre- 
parat żelazny, który nie czerni Æ 
zębów. 

Aby mieć rękojmię prawdzi- 
wości wymagać należy aby na 

asac] pigułce znajdował się 
podpis wynalazcy następujący : 
SKŁAD 
1005 we Lwowie 
w aptece p. Pietra Mikolascha. 


Licytacja koni we Lwowie 
dnia 3. i 4. marca 1868. 


pod kierunkiem delegacji Towarzystwa 
galic. ku podniesieniu chowu koni. 


Odnośnie do uwiadomienia naszego w 
inseratach Gazety Narodowej i w Czasie krą- 
kowskim ogłoszonego, z dnia 12. paździer- 
nika 1867. Wydział galic. Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu kuni, vznącza dzień 
3. 1 4. marca 18568, do przeprowądzenia 
licytacji koni wszelkiej kategorji, miano- 
wicie koni użytkowych i luksusowych badź 
ujeżdzonych bądź nieużywanych stadników, 
matek stadnych i źrebiąt. 

Dla korzystnego rezultatu takiej licy- 
tacji, zaprasza Wydział P. T. interesowa- 
nych niniejszem, licząc z góry, ną jak naj- 
żywszy udział konkurujących, w tem prze- 
kouaniu, że zebrąnie się pozbywających i 
kupujących na jednem, jako punkt targowy 
oznaczonem miejscu, na interes ich własny 
silnie oddziaływać będzie, nie trudząe ku- 
pca (zwłaszczą z zagranicy) po drogach 
najczęściej nieznanych bez pewności znale- 
zienią tego, czego szuka; z drugiej strony 
w płynie ruch, w ten sposóh rozbudzony 
na produkcję, ulepszy targi krajowe. 

Przedewszystkiem zecheą P. T. intere- 
sowani przesłąć do kancelacji Towarzystwa 
do Lwowa Nr. 10, oświadćzenie swoje co 
do ilości koni przeznaczonych do licytacji, 
opis ich rodu, pochodzenia, wieku. miary 
i oznak, a to najpóźniej do 20. lutego r. 
b. poniewnż kancelarja, korzystając z ta- 
kich wcześnie zebranych wykazów, dokła- 
dnie o tem ząwiadomić może publiczność, 
szukającą kupna, 

Chegcy przytem pozbyć się powozu, 
uprzęży, siodeł lub przyrządu, może ró- 
wnież w tej drodze iw czasie wyżej ozna- 
czonym (do 20. lutego r. b.) przesłać swo- 
je oświadczenie dokłądne. 

Od ceny oststecznie przy licytacji wy- 
wołąnej, właściciel przedmiotu zlicytowa- 
nego, uiści na miejscu 5%, do kasy Towa- 
rzystwa. 

Wreszcie zwracamy uwagę interesowa- 
nych, że za staraniem Wydziału Towarzy- 
stwa, dla koni na licytacji ina targach kra- 
jowych pod kierunkiem delegacji naszej, 
knpionych, także dla ludzi służących, pe- 
wne znaczne zniżenie opłaty transportowej 
u dyrekcji ruchu kolei Karola Ludwika i 
Czernowieckiej, jest zapewnione. 1260 2-3 


Od Wydziału galicyj. Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu koni 


Lwów dnia 27. stycznią 1868. 


Obwieszczenie. 


. Przy Wydziale powiatowym w 
Żjyweu, jest posada sekretarza z ro- 
czną pensją 500 złr. w. a. do obsa- 
dzenia. 1275 3—3 

Ubiegający sie o tę posadę, że- 
chcą swoje należycie poparte poda- 
nia, najdalej do 15. lutego b. r. pre- 
zydjam tegoż Wydziału przedłożyć. 


Od Wydziału powiatowego 
Żywiec dnia 26. stycznia 1868. 


WAŻNY DLA PRODUCENTÓW, 


pozby wających na wła:ną rękę swoje pło- 
dy, organ: 1255 5-6 


WERTHEJMER'S 


Wiener- 


Geschæftsbericht 


rozpoczął z rokiem bieżącym 217 rok swo- 
jego istnienia. Wychodzi codziennie w 
podwójnych numgtach, i oprócz zwięzłych 
artykułów w przedmiocie ruchu pienieżnego 
i giełdowego, produkcji przemysłowej i 
rołniczej, handlu, kolei żelaznych i innych 
środków transportowych, dalej w przedmio- 
cie stosunków kapitałowych i kredytowyeh, 
bankowych i akeyjnych zawiera codziennie 
telegraficzne sprąwozdania i cenniki ze 
wszystkich najważniejszych targowie płodów 
surowych i wyrobów przemysłu, czerpane 
z najautentyczniejszych żródeł: Wydawni- 
ciwo i Ekspedycja H. Engel ¢ Sohn 
w Wiednia, Stadt, Wollzeile nr. 1. Cena 
dla prowincji kwartalnie 4 złr. 45 ct. 


WY handlu nasiom 


Eifler i Spółka w Wiedniu 
ILL Bezirk, Hauptstrasse 10. 
dostać można znanej niezawodzącej jakości: 
Nasion warzywnych w najprzedniejszych 
gatunkach, do rychtej i późniejszej uprawy, 
nasiou rolnych, lasowych, ogrodowych 
i kwiatów itd. oblity wybór, z zapewnie- 
niem rzetelnej nsługi. Firma dokłąda wszel- 
kich stąrań w celu przyniesienia korzyści 
jakieby nie dałą zagranica; udziela nejchę- 
tniej cenników i wszelkich objaśnień, ta- 
dzież gotową jest załątwiać wszelkie inte 
resa na drodze wzajymności i inne zamó- 
wienia. 1257 2—3 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


e MARII AN OOOO Nan 0 


EO w z ya, 
Nr 42. DT ONT. 


Dyrekcja 


Towarz. wzajemnych ubezpieczeń od ognia iod gradu 
w Krakowie 


podaje niniejszem do wiadomości stron interesowanych, że zmiany 
w statucie Towarzystwa na ogólnem zgromadzeniu d. 3, czerwca 
1867 r. uchwałone, a przez Wysoki rząd potwierdzone, w ogobnym 
dodatku drukowane, pp. delegatom i ajentom Towarzystwa roze- 
słane zostają. 

Jedną z głównych zmian jest wykreślenie ze statutu $, 51. — 
w skutek czego potrącanie 5%, 0d wynagrodzeń za pogorzele na 
fundusz rezerwowy, ustaje. 1285 1—3 

Kraków d. 1. lutego 1868 r. 


Biesiadecki. H. Kieszkowski. ^ 


Lekarz dentysta, pan J. G. Popp w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2.. 
sporządza od lat %0 esencję, która pod nazwą „Wody Anaterynowej de ust“ 
w handel weszła; i tak dalece rozszerzyła się, I Z% pożyteczną uznaną zostala, że 
wziętość jej słusznie nazwać możną europejską: 36ncjA ta leczy i ła- 
godzi wazełkie choroby zębów iustUMmąc nia Mięgnie gęby, 
szczególniej dziąsła, usuwa narości SąbczaBt€, gruczoły i 
nieprzyjemne cuchnięcie, osad kamienny zębów, ji nży waną 
bywaz bardzo dobrym skutkiem nawet przeciw Cyries i 
„GZkorbutowi. Uśmierzatakże wszelki bólzębów, odświeża 
wogóle wszelkie części ust, utrzymuje je zdrowo j gilne 
używające zaś jejnieustannie, utrwala te Częścii nadal. Oczy. 
wista, iż wszędzie osiąguione skutki wywołąły najrozmaitszę i zupełne uznanie 
Wodzie Anaterynowej do ust, a to tak ze strony 030b wysoko postawionych 
jako też od znakomitości naukowych; a z pośród dopiero wzmiankowanych, 
niech znajdzie miejsce orzeczenie í zdanie jednej % Wielce znakomitych facho- 
wych osobistości:, 111] 115 
Potwierdzam z przyjemuością, że rozbierałem chemicznie pańska Wodę 
Anaterynową do ust, i nietylko nie znalazłem w niej Żadnych szkodliwych 
substancyj, ale uznałem ją godną polecenia, równie jak pan profesor Oppolzer. 
Wiedeń. Dr. Joh. Flor. Heller. 
Przełożony č. k. zakładu naukowego pytalogiczno- 
chemicznego, ©. k. chemik sądu krajowego it. d 
Oprócz rzeczonej „Wody Amaterynowej do ust“ sporządza tenże wynala- 
ZCA tąkże „Pastę Anaterynową,* której Używa się zą pomot% gzęzoteczki do 
czyszczenia zębów; przydaje się ona szczególniej do zakonserwowąnją zebów i 
części ust, ponieważ zawiera pierwiastki, wchodzące w skład „Wody Anątery- 
nowej do ust.“ Równie i Pasta Anaterynowa zyskała wielostronne uznanie, 
profesor zaś i e. k. chemik sądu krajowego dr. Kletzinsky tak 0 niej zawyrokował. 
„Pasta Anaterynowa* praktycznego lekarzą-dentysty, dr. J. G, Poppa 
woluą jest od pierwiastków szkodliwych: substancje jej zaś aromatyczne gą bez 
aetern. Olejki dobrane, rzeczywiście działające orzeżwiająco i Odś vieżająco, 
których woń Sprawia oraz że pasta jest przyjemniejsza, i wszelkie Organiziy 
pasożytne w pokładach zębów i języka zabija, zapobiegając oraz SZerzonią się 
takowych. Substancje mineralne oczyszczają zęby, nie naruszając emalii zebo- 
wej; części składowe pąsty oczyszczają chemicznie emalię i włókna dziąseł nie 
nie nadwerężając ich bynajmniej, działają one tonicznie na włąkna i mięśnie o- 
tworu ust i wkłęsłości wewnętrznej. Wiedeń. Dr. V. Kletzinsky w. r, 


SKŁADY 


Pasty Anaterynowej i Wody Anatarynowej do ust: 

We Lwowie apteka dawaiej Milinga, teraz dr. cuemii Lytrnsąy Zarzyckiego, 

aptek. pp. Mikolascha, A. Berlinera, Ebsanberzera, i Zygmunrą Ruckera. pp. 

Kleina wdowa, Bonifacy Stillers W Krakowie pp. Górscki, J. Jaha, L. Fein- 
tuch, E. Stockmar apt. i J Bartl, N. Radyk antek., Siedletki sptakarz. 

W Bełzie p. Hrymak, w Białey o. Knaus, w Bielsku p. Sanco apt., w Bób- 
re p. Czarnik apt., w Bochni p, Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomoliński apt., 
w Brzeżanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu pp. Kodrębski 
i Kercel, w Czerniowcach p. Alth syn apt, p. Rożański, Schnirch i p. Riarzoer. 
w Częstochowie dr, ©. Hałlfnecn, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m, w Dokromilu p, 


i yjny 


BANK HIPOTECZNY 


odpowiadając na wielostronne zapyta- 
nia podaje dopowszechnej wiadomości, 
iż dia dogodności gmin, korporacyji za- 
kładów, chcących lokować kapitały w li- 
stach hipotecznych c. k.uprz. gal. akcyj- 


nego Banku hipotecznego, 
listy takowe na rzecz wspomnianych osób winkulo- 
wane być mogą, a Bank hipoteczny zarządzii, by wy- 
plata kuponów od winkulowanych listów hipote- 
cznych, nastąpiła nietylko w kasie glównej Banku 
we Lwowie,ale nadto we wszystkich miastach po- 
wiatowych, według żądania właścicieli tychże listów 
hipotecznych. 


D E E r 
Znowu świeżo nadeszły wybór najrozmaitszych towarów do 


Magazynu A. STEIFA SYNÓW 


mamy sobie za obowiązek polecić Sz. Publiczności po najumiarkowańszych 
cenach, jako to: kufry, wahzki, torby i necesaires podróżne od 4 do 40 
złr, pularesy i portmonetki, bóty, szpicruty, laski i przybory myśliwskie. 

Z drzewa: Kasetki na cygara. Herbatę, biżuterje, perfumy, 
rękawiezki 1tp. 

Z bronzu: Postumenia na cygara, bombonierki, flakoniki, kała- 
marze eleganckie itp. 

Koce, dywany we wszystkich wielkościach i sukno na podłogi; 
łokieć po 50 et. 

Ogniotrwałe kasy Wiesego i broni najrozmaitszćj. 

Największy skład komisowy srebra chińskiego, płótna rumburg: 
skiego, bielizny stołowćj, sukna materyj jedwabnych. 

Dla zadośćuczynienia wymaganiom Sz. Publiczności, staramy się z 
jakuajlepszych źródeł, i po majumiarkowańszych cenach sprowadzać na- 
sze towary. Libog 
Przesyłki pocztowe jak najakuratniej i w najkrótszym czasie uskuteczniają się. 
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